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Wtorek, 25 Maja 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poładniu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. zamiejscowR: 


Praomnsmerata 
a 


misjscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., || reszsie . 32 K., | ćwlerórecznie 8K. — h.f recznie . . 24 K. | ćwlertranzaig . BE. 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi || późrecznie 16 K. | młsałęszałis 2 K.76 h. {í gółrecznia . iż K. | aiasięcznie . 2 E. 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


w biurze dzienników St. Sakoiewskiage, Pasaż Hans- 
asant |. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


„Przewodnik naukowy | iitarackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroezni aboneuci bezpłatnis, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Usmy ogłoszeń : 
miejsca 20 bal. 

Tabelaryczne i liezbows po 30 kal., nadasła- 
ne po BÜ bal. za wiersz lub jego miejsce miary pê- 
titowej. 

Ogźoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokoławskiege 
we Lwowie Pasaż hHausmanna i. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 


Wiersz petitowy lub jego 


Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Józef Szczęsny Jaśkiewiez, rządowo 
upoważniony geometra cywilny z siedzibą 
we Lwowie, złożył przepisaną przysięgę. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- = 
czył najmiłościwiej wystosować do zwyczaj- PFE 
nego profesora języka i literatury polskiej CZESC NIEURZĘDOWA. 
na Uniwersytecie krakowskim, tajnego rad- 
cy, dr. Stanisława hr. Tarnowskiego, z A 
okazyi mającego wkrótce nastąpić przejścia 
jego w stały stan spoczynku, następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany hr. Tarnowski! Przy spo- 


sobności bliskiego ustąpienia Pańskiego z neg e 

akademickiego urzędu nauczycielskiego, wspo- j #95: i : PA a R komisyi budżeto- 
3 ; - : wej stwierdza, że P. Minister w swej zajmu- 

minam z wdzięcznem uznaniem o wybitnych |. J cd, w Swej z8j 


AA AR iJącej mowie zaznaczył także, iż pogłoski o 
usługach, jakie Pan ze wzorową obowiązko- | cofnięciu planu finansowego są bezpodsta- 


wością i z najzupełniejszem poświęceniem | wne; prawdą jest raczej, że decpzya o przed- 
sie wybranemu z własnej woli zawodowi, od- į; łożeniach rządowych pozostanie zastrzeżona 
aż a LM ok c= AD 

dałeś prastarej Wszechnicy Jagiellońskiej, | a. Sprawiedliwość każe przyznać, że nie- 
swemu krajowi ojczystemu i Państwu. | popularne podwyższenia podatkowe, których 
P ea It a GK P. Minister skarbu musi teraz bronić w par- 

a OSR  POrywającyen | lamencie, mają swój punkt wyjścia w tem 
swoich wykładach podawałeś Pan wyniki | życzeniu, by spełniony został postulat, wyra- 
niezmordowanych naukowych badań swoim | żony od lat wielu przez stronnictwa autono- 
z zapałem słuchającym cię uczniom i jako | mistyczne, mianowicie sanacya finansów kra- 
wierny syn swego narodu, którego stałeś się | JÓW: Lwia część dochodów, których P.,Mini- 
dumą i ozdob cale masszechnemii ster skarbu spodziewa się z podwyższenia 

j %, poświęca”ee poWSZECANCMU | podatku od piwa i wódki, ma być użyta na 
dobru swą bogatą wiedzę i zdolności. ; ść 


Ę | korzyść kradw, s tylko skromną resztę prze- 
Ńejśle pozostaje też związane nazwisko | znczn Ľ. Minister dla Państwa. Provozycye, 
Pańskie z pokrewną widownią Pańskiej dzia- | z któremi wystąpił dr. Biliński, mają na ce- 
łalnatci, krakonską Akademią Umiejętności, | in PoRozę wa wadzie "ie królesta Í ker 
KE ; ja ów. Nale: l adzić. że eds i 
K M + M ; em ka. "ula" atonomistycznych stronnictw to jedno przy- 
nose ycatnego działania. najmniej uznać zechcą za obowiązek nieod- 
Lyeząc, abyś Pan mógł w pełni zdrowia i | zownej konieczności, iżby wypowiedzieli, co 
sił jeszcze długo cieszyć się bogatymi owo- | Sądzą o projekcie P. Ministra skarbu i po- 
cami swej działalności, zapewniam Go o| CZYNILI wiasne propozycye. Zadanie utrzyma- 
Mej niezmiennej życzliwości. A akc w budżecie utrudni? sobie P. 
eden. 19 maja 1909. M Skarbu znacznie przez to, iż posta- 
Wiedeń, J wił na pierwszym planie sanacyę finansów 
Franciszek Józef w. r. krajów, a więc problem trudniejszy, gdy do 
utrzymania równowagi w budżecie austrya- 
ı Ckim byłyby wystarczyły nierównie prostsze 


Lwów, 24 maja. 
Prasa o ostatniem expose P. Ministra 
skarbu. 


| Fremdenblatt omawiając onegdajsze ex- 
posé 


jest br. M. Walewska, kochanka Napoleona. 
O sztuce wspominałam już mimochodem, mó- 
wiąc o śmierci tragicznej autora. Rzecz to 
pod „względem scenicznym zupełnia dobra, 0 

VII. geście szerokim, szlachetnym i dużej sile dra- 
(Uroczystości majowe. — Posiedzenie Stacyi | matycznej. Yragiezną istotnie jest ta karta 
naukowej polskiej, — Otwarcie nowej sali w Bi- z dziejów olbrzyma, dla którego Europa zda- 


isty paryskie. 


PEP OPPA 


E nL Impératrice“ — której bohaterką 


bliotece. — Odczyt prof. Tokarza. — Odczyt St. | wała się być za ciasną, gdy samotny, o skrę- 
Przybyszewskiego, — Odczyt Ant. Langego. —- | powanych skrzydłach, przebywa na wyspie 
Wieczór Słowackiego w Sekeyi polskiej Salonu Elbie, prześladowany wspomnieniami dni świe- 


międzynarodowego. — Konferencya p. d'Arna- tnych, dni zwycięstw. Naturalnie temat ten 
ville a. — Bankiet franko-polski urządzony dla traktowany byi JUŻ wielokrotnie, dość wspo- 
Reymonta. — Kongres feministyczny. — „L'Im- | mnieć Lamartina i Vigny'ego, albo W. Hugo, 


który wybrał końcowy akt tragedyi — wyspę 
św. Heleny. Sądzę, iż moment, który przeży- 
wamy wraz z autorem w „L lmpóratriee*, 
daje szersze pole dla rozwinięcia akcyi, wię- 
kszą barwność i różnorodność tematu, boga- 
tszą wreszcie skalę przeżyć duchowych po- 
walonego władcy. Autor rysuje nam znako- 
micie tę naturę nieufną, często przebiegłą, 
szaloną ambieyę, srogość charakteru — to 
znów czułość ojcowską. Oryginalną jest rzeczą, 
iż obraz, który natehnął pierwszych romanty- 
sę był właśnie tematem dla ostatniego z 
nich. 

Rozwój akeyi jest w sztuce niesłychanie 
logiczny, niemniej trafnie przedstawione są 
stany psychologiczne bohatera. Pojmujemy 
doskonale, iż Napoleon, oczekujący przybycia 
żony, Maryi Ludwiki z synem — królem 
rzymskim, nie może nie czuć zawodu, gdy 
mu oznajmiają przybycie zamiast tamtych 
hr. Walewskiej z synem, młodziutkim Ale- 
ksandrem. Inna rzecz, iż niesprawiedliwość 
jego drażni nas i boli. Lecz czujemy, że on, 
właśnie on, u którego ambicya szalona prze- 
rastała wszelkie inne uczucia, nie może tutaj 
być innym. Zbyt wiele rokował sobie z przy- 
jazdu żony i syna. Nie jest zdolny w danej 


peratrice* Catulle Mendbsa w teatrze Rćjane. — 
Premiera Masseneta „Bachus“ w Operze. — 
Ostatnia nowość literacka Maurycego Barrósa 
„Colette Baudoche*, — Wystawa prac Jana i 
Tadeusza Styków. — Zarys twórczości najśwież- 
szych kierunków w Salonie Niezależnych). 


(Ciąg dalszy). 


Trudno jest oddzielić ruch feministy- 
czny od ruchu ogólno społecznego, rozwój jego 
zależy od warunków ogólno -ekonomicznych, 
zatem nie przesądzając nadmiernie doniosło- 
ści powstania podobnego zrzeszenia, trzeba 
je raczej uważać jako jeden z przejawów so- 
lidarności kobiecej, wreszcie — jako łącznik 
kulturalny. | 

Kongres ten zawiązał stosunki z innemi 
zrzeszeniami w rodzaju: I’ Alliance Univer- 
selle des F emmes pour la Paix par } Educa- 
tion, oraz 2 L'Union Française pour le 
suffrage des Femmes — co naturalnie pozwoli 
mu rozszerzyć swój zakres działania. 

Stanowczo na rzeczy polskie jest teraz 
moda. Jakiemże powodzeniem n.p. cieszy się 
wystawiona w teatrze Rejane sztuka Catulle 
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zarządzenia. Głównie w interesie krajów u- 
łożył dr. Biliński swój plan finansowy i o 
tem stronnietwa autonomistyczne nie powin- 
ny zapominać. 

Die Zeit powiada, że mowa P. Mini- 
stra skarbu wywołała ogólne zadowolenie. 
Z wywodów P. Ministra można było poznać, 
że Rząd, wprawdzie trwa przy konieczności 
podwyższenia dochodów Państwa o te sumy, 
które w swym czasie, wykazał, że jednak go- 
tów jest co do dróg, które go do tego celu 
mogą prowadzić, wdać się w dyskusyę. 
P. Minister skarbu uznał odpowiednie pod- 
wyższenie podatku od wódki i piwa za śro- 
dek przywrócenia zagrożonej równowagi w 
gospodarstwie państwowem. Jeżeli komisya 
finansowa uzna, Że środek ten nie jest ad- 
powiedni, wówczas dr. Biliński nie pozosta- 
nie na to głuchy. Dr. Biliński wyłuszczył, 
że Rząd swe sieci chee zarzucić nietylko na 
klasy niezamożne, które konsumują wódkę i 
tanie piwo, lecz że uznaje także konieczność 
przykręcenia nieco silniej śruby podatkowej 
w stosunku do klas ekonomicznie silniej- 
szych. W obee tego Reprezentacya ludów 
może eprzeć całą sprawę podatkową na no- 
wej podstawie. Naturalnie zawsze jeszcze bę- 
dzie to kosztowało wiele trudów i pracy, 
ażeby plan finansowy przeprowadzić w Izbie 
Jednak wedlug zgodnego zapatrywania po- 
słów z różnych stronnictw, mowa P. Mini- 
stra skarbu znacznie ułatwiła położenie. 

Neues Wiener Tagbiait zaznacza, że dr. 
Biliński w komisyi budżetowej miał powo- 
Gżenie w dwojakim kierunku, jako finansista, 
iako polityk. Ten doświadczony parlamenta- 
rzysta i wybitny znawca stosunków parla- 
mentarnych, bardzo zręcznie umiał ngrupo- 
wać tematy i przykuć całą uwagę komisyi 
do swych wywodów. W niemieckich kołach 
poselskich program P. Ministra skarbu za- 
równo pod względem politycznym, jak mate- 
ryalnym, wywarł dobre wrażenie. 

Ogólnie przyjęto z zadowoleniem oświad- 
czenie dr. Bilińskiego, że w kwestyach na- 
rodowych zawsze postępować będzie sprawie- 
dliwie i objektywnie. 

Reichspost wita z zadowoleniem one- 


chwili odezuć całego piękna w tem postąpie- 
niu kochającej go kobiety. Wiee przyjmuje ją 
chłodno, a po kilku godzinach spędzonych 
razem, każe odjeżdżać obojgu wśród burzy i 
wichru. Ioto wsiada do wątłej łodzi wygnana 
matka wraz z dzieckiem, by przedostać się 
na brzeg włoski Łódka wypływa na silnie 
wzburzone morze, zgromadzeni rybacy śpie- 
wają chorał śmiertelny. Wówczas ukazuje się 
Napoleon skruszony, pełen żalu i niepokoju 
w duszy, pragnący za wszelką cenę ratować 
ginących. 

Sztukę wystawiono z całym pietyzmem 
dla zmarłego autora. Dekoracye malownicze 
przedstawiają w prologu taras pałacu Wa- 
lewskich na tle polskiego pejzażu. Ciąg dal- 
szy akcyi rozgrywa się na Elbie.gPrawdziwie 
piękna jest dekoracya obrazu czwartego. Jest 
noe, światło księżyca rzuca zimne, łagodne 
refleksy na skały poszarpane, wygładzające 
gdzieniegdzie lśniące ich złomy: smukłe cie- 
nie cyprysów zwiększają tragiczny nastrój. 
Stylowość dekoracyj przeszła tu wszelkie 
oczekiwanie. Mebli wypożyczył książę Roland 
Bonaparte, nawet chustka, którą Napoleon 
przewiązuje sobie oczy, bawiąc się w ślepą 
babkę z synem, była podczas premiery „auten- 
tyczną chustką Napoleona“. 

Ta wierność realistyczna, aczkolwiek 
daleka od wszelkiej syntezy „teatru jutra“, 
będącej ostatnim wyrazem dekoracyi teatral- 
nej, tutaj — musimy wyznać — była najzu- 
pełniej na miejseu. Sztuka, w której liryzm 
łączy się z realizmem, a poezya autora opie- 
ra się silnie na dokumencie historycznym, z 
samej konstrukcyi swej wymagała tła odpo- 
wiedniego. Postać Walewskiej odtworzyła w 
bardzo szlachetnym stylu Rójane, doskonałym 
Napoleonem był De Max; zamiast tradycyo- 
nalnej figury, wyciętej z jakiegoś portretu 
lub wyciągniętej z szafki muzeum — stwo- 


gdajsze wywody P. Ministra skarbu, ponie- 
waż są one zapowiedzią kierunku socyalno- 
politycznego w tem Ministerstwie. 

| Wiener Mittags Ztg. zaznacza, że w 
i Izbie posłów nastąpił zupełny zwrot w ogól- 
nem usposobieniu stronnictw i posłów po 
| onegdajszej mowie P. Ministra skarbu. 

| Wiener Allgemeine Ztg. również zazna- 
cza, że wywody P. Ministra skarbu znalazły 
ogólny pokłask w komisyi budżetowej. 


Przesilenie na Węgrzech. 


W kołach polityków węgierskich coraz 
powszechniejszem staje się przekonanie, że 
rozstrzygnięcia przesilenia nie można spo- 
| dziewać się przed jesienią. 

Grupa zwolenników odrębnego Banku 
| w dalszym ciagu uprawia gwałtowną agita- 
cyę i przygotowuje na pierwsze dni czerwca 
| 
l 


wielką manifestacyę węgierskich wyborców 
Budapesztu w formie konferencyi, na którą 
zaproszone zostaną klnby i organizacye par- 
tyjne całego kraju. Na tem zgromadzeniu 
powzięta ma być rezolucya w duchu utwo- 
rzenia odrębnego Banku not dla Węgier. Na 
zebranie to mają być zaproszeni między in- 
nymi ministrowie Kossuth i Apponyi, a wielu 
wybitnych polityków ze stronnictwa nieza- 
iwisłyści z góry już przyrzekio swój udział, 
| Stwierdzić przy tej sposobności wypada, 
że grupa t. zw. bankowa zyskała w ostatnich 
czasach znaczną przewagę w stronnictwie 
niezawisłości. 

Konferencye, które w ubiegłym tygo- 
dniu z kilku mężami stanu odbył wielki 
ochmistrz hr. Tassilo Festeties, dały 
węgierskiej prasie impuls do daleko sięgają- 
cych kombinacyj. Wezoraj nawet hr. Feste- 
tics otrzymał specyalne upoważnienie dla zba- 
dania, jakie są życzenia partyi niezawisłości, 
jakoteż wogóle przekonania się o różnych 
możliwych sposobach rozwikłania przesilenia. 
Wieści te jednakowoż nie znajdują wiary 
wśród poważuych polityków. 


rzył on postać żywą, oddając w niej subtel- 
nie duszę i charakter człowieka. 

Mendes i Massenet — dwa te nazwi- 
ska figurują na ostatniej premierze opery 
p- t.: „Bachus“. Seiągnęła ona tłumy. Masse- 
net wziął poezye Mendèsa niejako za libretto 
dla swej opery. Krytyka jednak dość surowo 
odzywa się o tej jego pracy. Gustaw Bret w 
l Inbramsigeant, oddając sprawiedliwość wspa- 
niałej mise en scène — otwarcie przyznaje, 
iż „jeśli oko odnosi tu zadowolenie, to na- 
tomiast ucho — oczekiwało więcej“. A na- 
stępnie mówi: „Ostatnie dzieło Masseneta 
nie dorzuci nie do sławy autora „Manon“. 
Sądzę nawet, a zdanie moje jest zdaniem 
tych wszystkich, którzy ośmielają się mieć 
jakiekolwiek zdanie — że „Bachus* jest nie- 
zwykle niefortunnem dziełem z pomiędzy 
utworów nawet mniej udatnych Masseneta*. 
„Jest on w całem tego słowa znaczeniu 
„wielką operą“, to jest dziełem konwencyo- 
nalnie zimnem, uroczystem i patetycznem*. 

Jak na krytykę francuską, obfitującą 
przeważnie w komunały pochwał, szezere to 
wypowiedzenie się jest bardzo silne. Nato- 
miast tenże sam krytyk oddaje sprawiedli- 
wość niezwykle bogatej inscenizacyi. To, zda- 
niem jego, ratuje nieco dzieło od ostateczne- 
go upadku, choć naturalnie nic mu nie do- 
daje ze stanowiska wartości artystycznej. — 
Przepych mise en scène jest istotnie bajecz- 
nym. Pejzaż niezwykle piękny, postawy Hin- 
dusów hieratyczne, ruchy danserek bez za- 
rzutu, balet w niezwykle artystycznym ukła- 
dzie, efekty świetlne wyszukane i delikatne, 
kostiumy wystudyowane w każdym szcze- 
góle. 

Z dziedziny sztuki teatralnej prząmie- 
śmy się teraz w świat literatury. Tutaj ma- 
my do zanotowania ukazanie się nowej po- 
wieści Maurycego Barresa : „Colette Bando- 


Jak twierdzi Magyar Hirlap, miał b 
minister skarbu, tajny radea Władysław Lu- 
kaes, jeden z głównych kierowników klubu 
towarzyskiego, w jaki przeistoczył się klub 
b. partyi liberalnej, podjąć próbę zbliżenia 
tego klubu do stronnictwa niezawisłości. Za- 
razem miał Lukacs przedłożyć Królowi me- 
moryał, w którym podaje następujący projekt 
sanacyi położenia: Stronnictwo niezawisłości, 
które tworzy obecnie parlamentarną większość, 
miałoby zobowiązać się do popierania rządu 
pod przewodnictwem Lukacsa, który zarazem 
byłby ministrem skarbu. Ten rząd podjąłby 
się przeprowadzenia powszechnego, równego 
i tajnego prawa głosowania, jakoteż utrzy- 
mania wspólności bankowej. Teraźniejszy 
przywilej Banku austro - węgierskiego byłby 
przedłużony jedynie na dwa lata. W sprawie 
wojskowej dążeniem rządu byłoby pozyskanie 
pewnych koncesyj. 

Dzisiaj zebrać się miała w południe 
Rada gabinetowa, której przypisują wielkie 
znaczenie. Wedle jednej wersyi ma dr. We- 
kerle natychmiast po ukończeniu Rady mini- 
steryalnej udać się do Wiednia ze sprawo- 
zdaniem, wedle innej zaś mają się rozpocząć 
konferencye Kossutha z wybitnymi polityka 
mi, ewentualnie Kossuth, jeśli tylko pozwoli 
mu stan zdrowia, ma we wtorek wieczorem 
udać się do klubu stronnietwa niezawisłości 
i tam poinformować się o nastroju partyi. 
Dr. Wekerle w takim razie oczekiwałby wy- 
niku tych konferencyj i dopiero po nieh po- 
czyniłby odpowiednie kroki. 

Większość sądzi, że ta druga wersya jest 
prawdopodobniejsza i że dr. Wekerle, po po- 
rozumienin z Kossuthem, stanowczo zdecydo- 
wał się, zamiast z początkiem, dopiero około 
połowy bieżącego tygodnia udać się do Wie- 
dnia. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 20 maja. 

Dzisiaj więc odbyła się w Bazylice 
Watykańskiej, uroczysta kanonizacya błogo- 
sławionego Klemensa Dworzaka (Hofbauera), 
Słowianina z Moraw, Redemptorysty, który 
zakończył życie w r. 1820 w Wiedniu, a 
był kaznodzieją w Warszawie przez lat dwa- 
dzieścia. Razem z nim kanonizowany został 
Hiszpan z Katalonii, błog. Joriol. 

Uroczystości religijne nadzwyczajnie o- 
żywiają Rzym, tem więcej, że beatyfikacye 
i kanonizacye odbywają się zwykle w porze, 
kiedy już hałaśliwy sezon cudzoziemców tu- 
rystów minął, tak, że pielgrzymi daleko swo- 
bodniej mogą korzystać z pobytu w Wiecz- 
nem mieście. W tym roku, pora nawet nie 
jest taka gorąca, jak innych lat i wielkie u- 
pały jeszcze się nie rozpoczęły. Przybyło też 
na kanonizacyę około stu osób z Polski, du- 
żo Niemców z Wiednia i Hiszpanów. Dla 
Wiedeńczyków dała austro-węgierska amba- 
sada przyjęcie. 

Ceremonia kanonizacyi jest dość rzadka, 
ostatnia odbyła się w r. 1904, a poprzednia 
w r. 1900. Co do samego aktu kościelnego, 
to dzieli się on na dwie części: w pierwszej, 
Papież ogłasza nowych świętych, w drugiej 
odprawia się Msza św., jaką celebruje kar- 
dynał z asystencyą Ojca św., który kiika- 


che, histoire d'une jeune fille de Metz“. Jest 
to ciąg dalszy z sery! tegoż autora, zatytu- 
łowanej „Les Bastions de l'Est“. Pierwszą 
w tym cyklu była powieść p. t. „AuService 
de l'Allemagne“ — historya żołnierza Ebr- 
manna, pozostającego na służbie niemieckiej, 
lecz nie wyrzekającego się swych przeko- 
nań. „Colette Baudoche* to siostra Ehrman- 
na. Tam rzecz działa się w Alzacyi, tutaj — 
mamy Metz i Lotaryngię. Jest to obraz kon- 
fliktu moralnego dwu ras. Młody profesor 
niemiecki. dr. Asmus, zamieszkał w Metz 
w domu Francuski, pani Baudoche. Córka 
jej, Colette, jest uosobieniem wytwornej 1a- 
sy francuskiej, a przytem pełna enót i wdzię- 
ku. Młodzi naturalnie pokochali się, Asmus 
prosi o rękę dziewczyny. Ulega on po tro- 
chę wpływom kultury francuskiej, poddaje 
się „kultorze ducha“ dziewczyny. Autor ma- 
luje go bez niechęci, lecz przedstawia jako 
typowego, ciężkiego Niemca, w wielkim pils- 
niowym kapeluszu, w grubej kurtce, długich 
butach, z cygarem w ustach. Jest pracowity, 
uczciwy, łagodny, nieco flegmatyczny — je- 
dnem słowem — typ właściwy. Lecz w cią- 
gu kilku miesięcy, pod wpływem kultury 
francuskiej zmienia się nie do poznania, a 
miłość czyni go jej obrońcą wobee kolegów, 
Niemców. Coletta walezy z sobą, ze swem u- 
ezuciem. Obchód jednak uroczysty, pamiątka 
dnia, w którym polegli żołnierze franeuscy 
pod Metzem — przeważa szalę jej wahań. 
Teraz już wie, co ma uczynić: zdecydowana 
jest odmówić swej ręki „Niemeowi*. 


% 


(Dokończenie nastąpi). 
h acława Kiślańska. 
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krotnie z tronu swego schodzi i przeszedłszy 
absydę, celebruje przy ołtarzu Konfesyi św. 
Piotra, stojącym na środku świątyni i wtedy 
to pielgrzymi mogą Go widzieć lepiej, gdyż 
trybuny stoją po jednej i drugiej stronie oł- 
tarza i grohu św. Piotra. 

Po za tem, Papież siedzi na tronie ma- 
jąc po bokach kardynałów i dygnitarzy dworu. 
Najsamprzod kardynałowie i przedstawiciele 
arcybiskupów i biskupów, orszaku. który wkro- 
czył razem z Papieżem do Bazyliki, składają 
akt obedycncyi, całują kolano i stopę papie- 
ską. Następnie prokurator kanonizacyi, jak 
w tym wypadku, kardynał Martinelli, udaje 
się przed tron i według przepisu wnosi po 
łacinie trzykrotnie postulacyę co do kanoni- 
zacyi: instanter, instantius, instantissime. We- 
dług formuły, jaką się zachowuje, Papież od- 
powiada, że będzie wzywał natchnienia Bo- 
żego i klękając odmawia razem z wszystkimi 
litanie do wszystkich Świętych. Po drugiej 
postulacyi (instantius), Papież intonuje Veni 
Creator Spiritus, po trzeciej zaś uroczyście 
stojąc przed trenem ogłasza dekret, moca 
którzgo błogosławieni mają być wpisanymi 
w poczet Świętych i odbierać cześć na ołta- 
rzach. Poczem wszyscy śpiewają Ze Deum, 
które podejmuje chór kaplicy Sykstyńskiej. 
Dzwony Bazyliki odzywają się, a publiczność 
wie. że pierwsza połowa ceremonii już się 
ukuńczyła. 

Rozpoczyna się wtedy Msza św., pod- 
czas której śpiewacy Sykstyny, pod wodzą 
księdza Perosi, wykonywują śpiewy kompo- 
zycyi jego samego i Palestryny. 

Na uroczystość dzisiejszą przystrojono 
Bazylikę, jak zawsze, wspaniale. Nad porty- 
kiem zatknięta była chorągiew z wyobraże- 
niem obu świętych i z łacińskim napisem. 
Wewnątrz, pokryto ściany czerwonym ada- 
maszkiem i zawieszono kolosalne żyrandole 
o lampkach elektrycznych. 

Ceremonia rozpoczęła się o godzinie 8 
rano razem z wkroczeniem Papieża pod bal- 
dachimem, w sedii gestatorii z wachlarzami, 
z procesyą kardynałów, arcybiskupów i bi- 
skupów, świeckich księży i zakonów. Cała ta 
procesya oczekiwała Ojca św. w kaplicy Sy- 
kstyńskiej. Tutaj Papież ubiera się w szaty 
pontyfikalne i po odprawieniu modlitwy, przez 
salę Regia, gdzie wsiada do sedii, kieruje 
się do kaplicy Sw. Sakramentu, aby wejść 
do kościoła. 

W chwili, kiedy po przedefilowaniu dłu- 
giego orszaku ukazuje się Papież, ogólne po- 
wstaje poruszenie. Nikt nie ma czasu zau- 
ważyć ani osobistości kroczących w pocho- 
dzie, gdzie między infułatami znajdowali się 
arcybiskup Symon i biskup Pelezar, oraz Re- 
demptorystów, między którymi był ks. Bernard 
Łubieński, ani cameriere segreto ks. A. Sa- 
piehę — wszyscy czekają pojawienia się se- 
dii z wachlarzami z piór, z baldachimem i 
postaci Piusa X. Papież przeciąga koło bron- 
zowego posągu św. Piotra, ubranego odświę- 
tnie w mitrę i dalmatykę, błogosławi ręką 
i udaje się do głębi świątyni. 

W chwili, kiedy miał być ogłoszony 
dekret, podszedł do tronu ks. biskup ołomu- 
niecki Bauer, poprzednio biskup Berna, dye- 
cezyi, w której się urodził św. Klemens Dwo- 
rzak, (który już w r. 1858 brał udział w be- 
atyfikacyi jego u św. Piotra), aby trzymać 
przed Papieżem księgę z dekretem, jaki Ojciec 
św. odczytał. 

Podczas Mszy św., po Credo, miała 
miejsce charakterystyczna ceremonia składa- 
nia darów Papieżowi: gromnie artystycznie 
rzeźbionych, czterech chlebów, z których dwa 
złocone a dwa posrebrzane, czterech baryłe- 
czek złoconych na wino i wodę i sześciu kla- 
tek z gołębiami, synogarlicami i małymi pta- 
szkami. Tym razem ofiara była podwójną, 
gdyż kanonizowano dwu świętych. 

W czasie Podniesienia odezwały się 
srebrne trąby z wysokości kopuły. 

Kardynał dyakon celebrujący zanosi św. 
Hostyę, drugi zaś kardynał kielich z winem 
do tronu Papieżowi, który dokonywa św. 
Ofiary. 

Po ukończeniu Mszy św. Papież udziela 
błogosławieństwa Apostolskiego i otrzymuje, 
według starego zwyczaju, sakiewkę zawiera- 
jącą 25 Juliuszów (około 50 złotych) za 
„Mszę dobrze odśpiewaną....* 

Ceremonia skończyła się — trwała 2 
i pół godziny — i Papież wraca przez ko- 
ściół tym samym porządkiem, jakim wkro- 
czył na solenną kanonizacyę. 

Wieczorem Bazylika była na zewnątrz 
iluminowana. ID) 


Taktyka ks. Buelowa. 


H) Zdrów i wesół powrócił ks. Bue- 
low z Wiesbadenu, gdzie złożył cesarzowi 
sprawozdanie o położeniu  wewnętrznem. 
Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdzają, iż 
nie istnieje już żadne nieporozumienie mię- 
dzy cesarzem i kanclerzem i że cesarz Zgo- 
dził się na przedstawiony przez ks. Buelowa 
wytyczny kierunek, w jakim ma być prowa- 
dzona dalsza akcya w sprawie reformy finan- 
sów Rzeszy. 


Nie powinno się właściwie mówić o dal- 
szej akeyi, lecz raczej o podjęcin zupełnie 
nowej akeyi. Komisya finansowa bowiem, 
mimo sześciomiesięcznych obrad nie doszła 
do żadnych konkretnych wyników i ograni- 
czyła się tylko do odrzucenia prawie wszyst- 
kich projektów rządowych. Odrzuciła więc 
przedewszystkiem podatek od elektryczności 
i gazu, oraz podatek od inseratów i od wina. 
Następnie odrzuciła monopol wódczany i opra- 
cowała ze swej strony w jego miejsce taką 
reformę podatku od wódki, która w drugiem 
czytaniu z pewnością się nie utrzyma, bo ani 
prawica, ani lewica nie jest z niej zadowo- 
lena. Przy podatkn od tytoniu zamiast żąda- 
nych przez rząd 80 milionów, przyzwolono 
tylko 30 milionów, a wreszcie oświadczyła 
się komisya przeciw opodatkowaniu biletów 
kolejowych czwartej klasy, nie zgadzając się 
na proponowane przez rząd równoprocentowe 
obciążenie biletów wszystkieb klas. Takiego 
łosu doznały podatki pośrednie. 

Co do podatków bezpośrednich, to wia- 
domo, iż w chwili, gdy się blok rozpadał i 
gdy frakcye liberalne groziły odmową dal- 
szego współdziałania w komisyi finansowej, 
przyjęto kompromisowy wniosek Gampa, we- 
dłng którego miało być nałożonych 100 mi- 
lionów marek nowych podatków na dochód 
i majątek, a podatki te miały być ściągane 
przez poszczególne państwa Rzeszy. Z góry 
jednak nikt nie krał tego kompromisu na se- 
ryo, a przyjęcie jego nastąpiło jedynie ze 
względów taktycznych dla ratowania chwilo- 
wej sytuacyi od zupełnego rozbicia. Obecnie 
zaś pod nowem przewodnictwem konserwa- 
tysty, barona RBichthofena komisya pozbyła 
się i tych skrupułów, a wziąwszy ponownie 
pod obrady osławiony wniosek Gampa, od- 
rzuciła go prawie jednomyślnie w drugiem 
czytaniu. 

Natomiast wystąpili konsenwatyści z no- 
wym projektem, mającym zastąpić syste- 
matycznie przez nich odrzucany podatek od 
spadków. Projekt ten wniesiony pod firmą 
barona Richthofena, a opracowany przez hr. 
Westarpa, żąda opodatkowania we formie 
stempla papierów wartościowych, dopuszczo- 
nych do handlu na giełdzie, oraz podatku 
obrotowego i od przyrostu wartości na wsze|- 
kie zabudowane i niezabudowane grunta przy 
sprzedaży. Podatek obrotowy miałby wynieść 
pół procent wartości, podatek zaś od przy- 
rostu wartości dochodzi od 10 do 25 pre. 
Wnioskodawcy obliczają, iż dochód z tych 
podatków wyniósłby nawet więcej, aniżeli 
rząd spodziewał się uzyskać z podatku od 
masy spadkowej. 

Wobec tego nowego projektu oswiad- 
czył sekretarz skarbu Sydow, iż będzie uwa- 
żnie śledził przebiegu dyskusyi, ale sam me- 
rytorycznie nie weźmie w niej udziału, albo- 
wiem rząd nie miał jeszcze sposobności za- 
stanowić się nad stanowiskiem, jakie ma za- 
jąć w tej sprawie. Wskutek tego ze strony 
liberalnej podnoszono wątpliwości, czy wogóle 
należy dopuścić rozprawę nad projektem, o 
którym rząd nie wydał swojej opinii. Wię- 
kszość jednak konserwatywno-centrowa uchwa- 
liła przystąpić do dyskusyi nad tym proje- 
ktem. W głosowaniu wniosek konserwatystów, 
odnoszący się do opodatkowania papierów 
wartościowych na giełdzie, został prawie bez 
zmiany przyjęty. Głosowali za nim: konser- 
watyści, wolnokonserwatyści, centrum, Pola- 
cy i zjednoczenie gospodarcze. Druga część 
wniosku co do stempla obrotowego, oraz po- 
datku od wzrostu wartości sprzedanych nie- 
ruchomości, została z małemi zmianami ró- 
wnież tą samą większością głosów przyjęta. 
Podatek od papierów wartościowych ma przy- 
nieść około 80 milionów marek, a dochód 
z podatku od przyrostu wartości obliczają 
konserwatyści na 50—60 milionów. i 

Na tem zakończono pierwsze czytanie 
projektów podatkowych. Widocznie komisya 
sama nie ma wielkiego zaufania do dalszej 
swojej pracy, skoro zaczęła się zastanawiać 
nad tem, czy ma wogóle dalej obradować, 
czy też, tak jak parlament, odroczyć się do 
15 czerwca. Wbrew głosom liberałów, wol- 
nomyślnych i socyalistów, uchwaliła większość 
komisyi dalej pracować. 

Jakiż ma być dalszy kierunek pracy? 
Obmyślił go już ks. Buelow, a usłużna Kólm. 
Zig. pospieszyła ogłosić i umotywować plan, 
na jakim polega dalsza taktyka kan- 
elerza w sprawie reformy finanso- 
wej. Według tego organu sądzi rząd, iż prze- 
dewszystkiem powinno przyjść do skutku po- 
rozumienie co do podatków pośrednich, które 
mają przynieść około 400 milionów. Jeśli ta 
potrzeba będzie pokryta, wtedy dopiero przy- 
stąpi się do rozwiązania drugiej kwestyi, to 
jest do obciążenia posiadania. Rzecz to zro 
zumiała, iż dla frakcyj liberalnych niemożli- 
we jest uchwalenie podatków pośrednich przy 
równoczesnem odroczeniu podatków od po- 
siadania ewentualnie na sesyę jesienną. Rząd 
jednak sądzi, iż względy techniczne i takty- 
czne przemawiają za tem, aby kwestya po- 
datków pośrednich załatwiona została przed 
podjęciem dyskusyi nad podatkami od posia- 
dania. Nieufność liberałów, którzy zgadzają 
się na podatki pośrednie pod waruukiem, że 
także posiadanie zostanie obciążone, można 
rozproszyć przez wyszukanie formuły, któraby 


dla liberałów była dostateczną rękojmią, iż 
po uchwaleniu podatków pośrednich nastąpi 
także odpowiednie opodatkowanie posiadania. 
Jako taką rękojmię proponuje rząd wprowa- 
dzenie do ustawy o podatkach pośrednich 
postanowienia, iż wejście ich w życie zale- 
żne jest od dodatkowego uchwalenia poda- 
tków od posiadania. W ten sposób obie czę- 
ści reformy finansowej byłyby ustawowo za- 
pomocą t zw. Mantelgesetz połączone ze sobą 
w jedną całość i tylko razem mogłoby być 
albo przyjęte albo odrzucone. 

Taka jest najnowsza taktyka ks. Bue- 
lowa. Dzienniki liberalne widzą w niej może 
nie bez słuszności sidła zaatawione na libe- 
rałów i wolnomyślnych. Zgadzają się one 
ostatecznie na Mantelgesetz, ale nie mogą 
zrozumieć dla czego porządek ustaw nie miał- 
by być odwrócony i dla czego nie miałyby 
być najpierw uchwalone podatki od posia- 
dania, a dopiero potem podatki pośrednie. 
Sądzą one, iż wysuwa się liberałów umyśl- 
nie na pierwszy ogień, aby się potem cofnąć 
nie mogli. Jeżeli bowiem poważna partya 
raz uchwali zasadniczo 400 milionów no- 
wych podatków pośrednich, to później na- 
gły jej odwrót nie będzie możliwy, choćby 
podatki bezpośrednie były uchwalone nie po 
jej myśli. „Partya liberalna — pisze Berli- 
mer Tageblatt — nie powinna się pod ża- 
dnym warunkiem narażać na takie niebez- 
pieczeństwo, zwłaszcza, gdy idzie o uczynie- 
nie zadość życzeniu tego męża stanu, który 
dla liberalizmu miał zawsze tylko same przy- 
rzeczenia na ustach, a który teraz widocznie 
pracuje nad tem, aby siebie i swoich kon- 
serwatywnych pupilów wywieść z kłopotliwego 
położenia”. 

Nie ulega też wątpliwości, iż taktyka 
ks. Buelowa, bardzo zręcznie obmyślona, 
spotka się z trudnościami zarówno w komi- 
syi finansowej, jak i w pełnej Izbie. Do 
obrad i uchwał komisyi nie przywiązuje je- 
dnak kanclerz żadnego merytorycznego zna- 
czenia i to bez ogródek przyznał w inspiro- 
wanym artykule Koeln. Zig. Pragnie on 
tylko, aby komisya jak najprędzej zakończyła 
formalnie swoje praece choćby z zupełnie u- 
jemnym wynikiem, a dopiero w pełnym par- 
lamencie zamierza on wyjaśnić swoje zapa- 
trywania i dalsze swoje plany i pozyskać 
dla nich większość. Przedłoży on przeto par- 
lamentowi przedewszystkiem projekty po- 
datków pośrednich i dołoży starania, aby one 
uchwalone zostały, a odroezy załatwienie 
podatków bezpośrednich oczywiście pod gwa- 
rancyą Mantelgesetzu. Mając już jednak nie- 
jako w kieszeni 400 milionów podatków po- 
średnich, będzie mógł później tem łatwiej 
czy to pewnym naciskiem, czy też nowemi 
przyrzeczeniami doprowadzić do skutku na- 
wet między samemi stronnictwami blokowe- 
mi jakiś kompromis co do podatków bezpo- 
średnich, które mają wynosić tylko 100 mi- 
lionów. Jeżeliby się powiodła ta najnowsza 
taktyka ks. Buelowa, mógłby być i blok 
uratowany i reforma finansowa załatwiona. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 maja. 


Kalendarz. 
Wtorek (25 maja): 
Urbana I. — Borysława. — Jepyfantya ep. 
Wschód słońca o godzinie 880 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:12 po południu, 


— Depuiacya oficerów hiszpańskich 
w Wiedniu. W dniu 28 b. m. przybędzie in- 
fant hiszpański Don Fernaudo, aby Najj. Panu 
z polecenia króla hiszpańskiego, Alfonsa wrę: 
czyć insignia marszałka armii hiszpańskiej, In- 
fant Don Fernando zabawi w Wiedniu dwa dni 
i jako gość Najj. Pana zamieszka w Burgu. 
W towarzystwie infanta hiszpańskiego znajdo- 
wać się będą adjutant królewski pułkownik 
Jordana i kapitan Zarco. 

Równocześnie przybędzie do Wiednia de- 
putacya oficerów hiszpańskiego pułku kawaleryi 
Lusitania, która wręczy Najd. Arcyksięciu Fran- 
ciszkowi Ferdynandowi uniform pułkownika te- 
go pułku, którego właścicielem król Alfons za- 
mianował Najd. Arcyksięcia. 


— Dr. Ludwik Ćwikliński, szef sek- 
cyi w Ministerstwie wyznań i oświaty, przybył 
do naszego miasta, w sprawach odnoszących 
się do Uniwersytetu i Politechniki. 
Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dembowski, wyjechał 
na kilka dni w celu odbycia kilku wizytacyj i 
wzięcia udziału w uroczystaści na cześć ustę- 
pującego z katedry profesora dr. Stanisława 
hr. Tarnowskiego. Z tego powodu nie będzie 
przyjmował we środę, 26 maja b. r. 

— Ze. ik. armii. Major 10 pp. Gu- 
staw Schubert przeniesiony w stan spoczynku. 
Przeniesieni zostali: kadet rezerwowy Stefan 
Ziętarski z 4 p. uł. do 2 p. ul; werkmistrz 
budownictwa wojskowego Józef Kunzelmann z 
oddziału budownictwa wojskowego 11 kor- 
pusu do takiego oddziału 2 korpusu. Lekarz 


pułkowy dr. Józef Świątkowski z 15 pp. prze- 
niesiony w stan spoczynku. 

— Z e. k. obrony krajowej. Ks. Ta- 
deusz Olejniczak z Zakonu 00. Zmartwychwstań- 
G0W zamiauowany rezerwowym kapelanem w re- 
zerwie uzupełniającej 19 pp. — Reżerwowymi 
skarzami zamiauowani rezerwowi zastępcy le- 
karzy asystentów: dr. Maksymilian Mondschoiu 
z 20 pp. i dr. Teodor Cybulski z 16 pp. — Ka- 
pitan-audytor Franciszek Fürst z sądu garuiza- 
nowego obr. kraj w Przemyślu, zamisnownny 
kierownikiem tego sądu. 

— Z ce. k. żandarmeryi. Przeniesieni 
zostali rotmistrze: Zenon Szolginia z 138 
komendy w Czerniowcach da 5 komendy we 
Lwowie i Maksymilian Siritzki z 5 komendy 
we Lwowie da 1 komeżdy w Wiedniu. 

Zastępcą oficera rachunkowego zamiano- 
wany został komendant posterunku, tytularny 
sierżant Dominik Musil z 5 komendy we Lwowie. 

— Nowe posterunki żandarmeryi u- 
tworzone zostały: w Radenicach, powiatu mo- 
ściskiego i w Trąbkach, powiatu wielickiego. 

— W czasie Wystawy kościelnej 
(przemysłu liturgicznego), urządzonej przez Ligę 
pomocy przemysłowej, odbędzie się w gmachu 
wystawowym na wzgórzu stryjskiem w osobRO na 
ten cel przygotowanej sali odczyłowej, cały sze- 
reg interesujących prelekcyj z dziedziny mającej 
związek z całym charakterem tej Wystawy. 

Dotychczas zgłeszone zostały następujące 
odezyty: ks. Iufułat dr. Józef Baba z Tar- 
nowa „O haftach i tkaninach kościelnych"; ks. 
Rektor dr. Fijałek ze Lwowa „O szatach i sprzę- 
tach liturgicznych w kościele polskim*; ks. Pra- 
łat Franciszek Leśniak z Tarnowa „O malar- 
stwie religijnem"; ks. Kanonik Walczyński z 
Tarnowa „Obecny stan muzyki kościelnej pol- 
skiej, a kwestya jej reformy“; dr. Zygmunt 
Gargas ze Lwowa „O obchodach religijnych lu- 
dowych w Polsce“. 

Jest jeszcze przyrzeczony cały dalszy sze- 
reg odczytów i wykładów, których szczegółowy 
program Liga pomocy przemysłowej ogłosi w 
najbliższych dniach. Odezyty ilustrowane będą 
obrazami świetlnymi. 

— Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przeniesieni zostali: Komi- 
Sarz budownictwa i zastępca naczelnika sekcyi 
konserwacyi w Podwołoczyskach, na tacie sarno 
stanowisko do Sambora; asystent Maryan Mia- 


Urządzone w Iwoniczu stacye telefoniczne 
i taryfa należytości za rozmowy Imiędzymiastowe 
wykazane są już w tegorocznem wydaniu galic. 
spisu abonentów telefonicznych. 

(=) Towarzystwo gospodarskie. W so- 
botę wieczvrea zakończyły się dwudniowe o- 
brady waluego zgromadzenia Rady ogólnej gal. 
'owarzystwa gospodarskiego. Na wstępie po- 
południcwcgo posiedzenia przemówił w spra- 
wie nagł'j p. Jaroszyński. Podniósł on, że w 
Gazecie Narodowe) umieszczony został arty- 
ku? p. t. „Wybór prezesa T. G*, w którym 
zamieszczono relacyę z posiedzenia poufnego 
delegatów. Odnośnie do tego postawił mowca 
wniosek, aby Rada ogólna uprosiřa prezesa 0 
zarządzenie stanowczych i najdalej idących kro- 
ków, aby na przyszłość nie publikowano dy- 
skusyj poufnego posiedzenia. — Wniosek ten 
przyjęto. 

Następnie dr. Stanisław hr. Badeni wy- 
powiedział obszerny referat o projekcie ubez- 
pieczenia socyalnego i oświetlił go ze stanowi- 
ska interesów rolnictwa. Podniósł referent bar- 
dzo wielką doniosłość tej reformy rządowej, a 
zarazem wytknął wady projektu, zwłaszeza w 
zastosowaniu do roluietwa. Referent przedło- 
żył w końcu następujące rezclucye: 

„Rada ogólna Towarzystwa gospodar- 
skiego wita z radością projekt rządowy, zape- 
wniający szerokim warstwom ludności zarob- 
knjącej zaopatrzenie na wypadek choroby. sta- 
rości, względnie niezdolności do pracy. Równo- 
cześnie jednak musi przeciwko niektórym po- 
stanowieniom tegoż projektu podnieść ze sta- 
nowiska rolnictwa krajowego poważne wątpli- 
wości : 

1. Ubezpieczenie robotników rolnych na 
wypadek choroby jest dzisiaj w praktyce nie 
do przeprowadzenia tak z powodu braku leka- 
rzy, jak i niemożności kontrolowania praw- 
dziwości zgłaszanych wypadków choroby, nadto 
cały koszt tej gałęzi ubezpieczenia spadłby 
wyłącznie na barki pracodawców, przez co pod- 
stawowe zasady projektu uległyky skrzywieniu. 
Należałoby raczej jako środsk przejściowy roz- 
szerzyć obowiązki, ciążące na pracodawcy w 
razie choroby robotnika z mocy ustaw służbo- 
wych; 

2 ubezpieczenie samodzielnie pracujących 
w rolnictwie jest ze względu na specyalne wa- 
runki kraju naszego jeszcze przedwczesne, Na- 


nowski z urzędu ruchu we Lwowie, do dyrekcyi, leżałoby tedy ubezpieczenie na wypadek nie- 


oraz aspiranci: Józef Baudisch w Stryju z u- 
rzędu ruchu do tamtejszych warstatów, Maryan 
Qzech z Jarosławia do Sądowej Wiszni i Au- 
reli Rybicki z Zadwórza do Przemyśla. 
komisarz budownictwa Izaak Waldmann z dy- 
rekcyi do Strzęłek-Fopolnicy i oficyał Zygmunt 
Iwanowski ze Strzyłek-Topolnicy, jako rewident, 
do dyrekcyi. — Nakoniec oficyant Ludwik Jó- 
zefczyk we Lwowie mianowany został asysten- 
tem, a asystent Leon Wladich przeniesiony ze 
Stryja do dyrekcyi we Lwowie. 

„tł Uroezystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej Ś. p. dyrektora Br. Trza- 
skowskiego w gmachu gimnazyum I. w Tar- 
nowie odbędzie się daia 12 czerwca b. r. Koszty 
pomnika wynoszą 1650 kor., z datków Zabrabo 
kwotę 1180 kor. 34 bal. Komitet zwraca się 
tedy z gorącą prośbą do byłych uczniów s. p. 
Trzaskowskiego, by oddając cześć tak zasłużo- 
nemu mężowi, zechcieli przyczynić się do po- 
krycia niedoboru, wynoszącego około 450 kor. 
Datki przyjmuje skarbnik, radca szkolny Fr. 
Babura. 


Rozporządzeniem ministeryalnem z 19 marca 
1909 Dz. p. p. Nr. 45 zostały zaprowadzono 
nowe eeduły płatnicze do uiszczania podatków 
i innych publicznych opłat za pośrednictwem 
pocztowej Kasy oszezędności. m. 

Nowe te ceduły różnią się od dawniej- 
szych na czerwonem papierze drukowanych 
głównie tem, że nie ma przy nich kart kores- 
pondencyjnych. 

Można je nabywać po 2 halerze od sztuki 
w urzędach pocztowych, pocztowych Kasach 0- 
szczędności i u sprzedawców znaczków poczto- 
wych. 

— W Kole literacko-artystycznem 
we Lwowie odbędzie w środę dnia 26 b. m. 
odczyt Cezarego Jelenty, p. t.: „Bajroniam Sło- 
wackiego“. Początek o godz. 8 wieczorem. Te- 
mat prelekcyi i znane w kołach literackich na- 
zwisko prelegenta zapewniają środowemu od- 
czytowi znaczne powodzenie. 


— Posiedzenie Towarzystwa filolo- 
gicznego odbędzie się we wtorek dnia 25 b. m. 
o godzinie 6 w sali VII. Uniwertytetu (I. p.). 
Na porządku dziennym: Odczyt prof, Franciszka 
Nagórzańskiego p. t. „F'inslera dzieło o Ho- 
merze“, 

— Nowe połączenia telefoniczne. Doia 
25 maja b. r. zostaną oddane do użytku pu- 
blicznego międzymiastowa linia telefoniczna Kro- 
sno-Iwoniez i państwowa lokalna sieć telefo- 
niczna w Iwoniczu wraz z publiczną mównicą 
tamże. 

Powyższą linię dołączono do istniejącej 
już centrali telefonicznej w Krośnie, włączonej 
jako stacya środkowa do międzymiastowej linii 
telefonicznej Przemyśl-Nowy Sącz. Sieć telefo- 
niczna w Iwoniczu będzie dopuszczona z duiem 
powyższym na razie tylko do rozmów między- 
miastowych w obrębie Galicyi. 


Dalej | 


zdolności do pracy i starości ograniczyć wyłą- 
cznie do warstwy robotniczej, umożliwiając ró- 
wnocześnie samodzielnie zarobkującymm ubezpie- 
czenie dobrowolne; 

8. projektowana organizacya jest w wy- 
sokim. stopniu biurokratyezną i centralistyczną, 
nie liczącą się z realnemi potrzebami kół in- 
tereszwanych ; koniecznym postulatem jest prze- 
kształcenie projektowanego systemu w kierun- 
ku uproszczenia kompetencyi, zbliżenia władz 
orzekających do ludności, a przedewszystkiem 
w kierunku przeniesienia agend zabezpieczenia 
na wypadek starości i niezdolności do pracy 
na instytucye krajowe ; 

4. projektowana zmiana w ubezpieczeniu 
od wypadków przez wprowadzenie ubezpiecze- 
nia poszczególnych osób zamiast obecnie istnie- 
jącego ubezpieczenia maszyn, jest dla rolnictwa 
nie do przyjęcia ; 

7 5. należałoby zuacznie rozszerzyć posta- 
nowienie § 125—128 o ewentualnych zwrotach 
wpłaconych premij“, 

Bre n dyskusyi, w której z uzua- 
no zde. e Się o treści referatu, uchwalo- 
wile Ta PA kiego wydrukować w Rol- 

KE i ania dyskusyi, a ewentualnie 
poddać go dyskusyi w oddziałach Towarzystwa 
gospodarskiego. W tym oslu przekazano po- 
wyższe rezolucye Komitetowi Towarzystwa ga- 
spodarskiego do eweutualnego omówienia i za- 
łatwienia. 

Nastąpiły uchwały w sprawie wniosków 
trzyjętych na posiedzeniu poufnem i w sek- 
eyach, poczemi dr. Maryan Lisowiecki wygłosił 
referat o potrzebie podniesienia cukrewnictwa w 
kraju, zakończony rezalucya, wzywającą Komi- 
tet Towarzystwa gospodarskiego, aby 1. po- 
czynił odpowiednie starania, iżby we wszyst- 
kich krajowych szkołach rolniczych kładziono 
większy nacisk, aby uczniów tych szkół zaznajo- 
mié z kulturą buraków cukrowych i zespogo- 
bami zużytkowaniai przechowywania odpadków. 
2. Uzi ajat, że szersza uprawa buraków cukrowych 
leży w interesie rolnictwa i kraju, poleca się 
Komitetowi, aby użył wszelkich sposobów w 
celu wydatnego rozszerzenia uprawy buraków 
cukrowych i umożliwienia przez to jak najszyb- 
szego utworzenia nowych fabryk. 3. Poleca się 
Komitetowi poczynić starania wśród kół posel- 
skich, by ciała nasze parlamentarne udzieliły 
krajowemu naszemu przemysłowi cukrownicze- 
mu wydatniejszego poparcia. 

Na wniosek referenta komisyi rachnnko- 
wej p. Stanisława Cieńskiego udzielono Komi- 
tetowi absolutoryam co do zamknięć rachun- 
kowych za rok 1908 i co do bilansu na rok 
1909. 

W dalszym ciągu na wniosek kniazia L. 
Puzyny wybrano przez aklamacyę do komisyi 
rachunkowej pp.: Mieczysława Urbańskiego, 
Leszka Cieńskiego i Waleryana Krzeczunowicza; 
jago zastępcy wybrani zostali pp.: Stanisław 
Henryk hr. Badeni i Jan Krzysztowicz. 

Prezes p. Laskowski, zamykające obrady, 
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apelował do delegatów, aby w Oddziałach swych | 


(==) Kradzieże. W kościele katedralnym 


gorliwie i z pożytkiem dla sprawy pracowali, | schwytano wczoraj na gorącym uczynku kra- 


a zarazem popierali pracę Komitetu. 

Zabrał jeszcze głos delegat „Kółek rol- 
nieczych” dr. Bronisław Dulęba i podziękował 
za uchwaloną na posiedzeniu poufnem. zmianę 
statutu, przychylną dla „Kółek rolniczych“. 

W końcu p. Andrzej ks. Lubomirski w 
gorązew przemówieniu podziękował prezesowi 
za przewodnictwo obradem, a całe zgromadzenie 
przyjęło to przemówienie hncznymi oklaskami. 

— Z kolei. Na szlaku Lwów - Winniki 
kolei lokalvej Lwów-Podhajce ogólny ruch po- 
ciągów będzie przywrócony jutro, we wtorek 
25 b. m. 

— Wycieczka uczenie p. Niedział- 
kowskiej. W Kuryerze Warsz. z d. 21 b. m. 
czytamy: „Onegdaj przybyło do Warszawy 
grono 48 uczenie liceum p. Niedziałkowskiej 
we Lwowie z przełożoną i dwiema nauczyciel- 
kami. Miłych gości przyjęły przedstawicielki 
Związku kobiet katolickich z hr. Starzeńską i 
Chołoniewską na czele, która podejmowała je 
weżoraj w lokalu wyższej uczelni dla panien 
przy ul. Brackiej 1. 18. 

Po częściewem zwiedzeniu miasta, gma- 
chu Filharmonii i Muzenm miejskiego na placu 
Teatralnym, turvystki galicyjskie były wczoraj 
na operze „Romeo i Julia“ w teatrze Wielkim, 
dziś zaś od rana zwiedzają w dalszym ciągu 
Warszawę, a mianowicie: Muzeum przemysłu, 
dzielnicę staromiejską, główniejsze świątynie 
warszawskie, zakład dla ubogich chłopców przy 
ul. Lipowej i t. d. 

Jutro goście zwiedzić mają: szkołę ochro- 
niarek p. Marciszewskiej, instytut br. Lenvala, 
Chyliczki i Wilanów; pojutrze Zamek, Łazien- 
ki i Powązki, a w przerwach oczywiście 
inne pamiątki i esobliwości artystyczne War- 
szawy. 

Dodać należy, że rodaczki nasze wszę- 
dzie spotyka najserdeczniejsza uprzejmość, a 
gościnne opiekunki i przewodniczki nie szczę- 
dzą zabiegów, aby możliwie uprzyjemnić pobyt 
młodym turystkom w naszem mieście”, 

— Wieczór muzyczny szkoły Heleny 
Ottawowej odbędzie się w piątek 28 b. m. 
o godz. 6 po poł, w sali Domu narodnego, 

W produkcyi wystąpią uczniowie najwyż- 
szego kursu fortepianu, prof. Henryka Meleera, 
gry ra skrzypcach prof. Wacława Kochańskie- 
go i śpiewu solowego. 

Bilety w składzie nut p. Zadurowieza, 
ul. Ademieka 1. 8. 


— Drugi Dom akademicki we Lwo- 
wie. Tłumny wiec akademicki, zwołany w so- 
botę w HI. sali Uniweosytetu, miał bardzo po- 
ważny przebieg. Młodzież zebrana przyjęła przez 
aklamacyę następującą rezolucyę referenta : 

„4 uwagi na trudne warunki materyalne 
bytu polskiej młodzieży akademiekiej, z uwagi 
dalej na potrzeby i doniosłość wszelkich insty- 
tucyj, które niosąe tej młodzieży pomoc mate- 
ryalną, stanowią równocześnie dla niej ognisko 
wspóliego pożycia i jednej polskiej myśli bez 
względu na wyznanie, zebrana na wiecu ogólno- 
akademickim z dnia 22 maja 1909 r. w sali 
III. Uniwersytetu we Lwowie młodzież polska: 

1) wita z radością nową fundacyę dru- 
giego polskiego Domu Akademickiego we 
Lwowie; 

2) postanawia dążyć przez agitacye 1 0r- 
ganizacye do najszybszego ukończenia rozpoczę- 
tego dzieła ; 

8) wzywa społeczeństwo do udzielenia 
materyslnego i moralnego poparcia akcyi, stwa- 
rzającej nową placówkę narodową“. 

Dr. Hartleb wniósł petitum do komitetu 
obywatelskiego na ręce Magniñcencyi rektora 
Marsa, aby ze względu na to, że w roku obe- 
enym święcimy przedewszystkiem pamięć tego, 
który jest najlepszym wyrazem najzupełniejszej 
wspólnoty pożycia Polaków odmiennych wyznań, 
Dom ten nazwać imieniem bohatera Berka Jo- 
selowicza. 

— Z Towarzystwa «Polska Sztuka 
stosowałac. Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa „Polska Sztuka stosowana" od- 
będzie się w Krakowie dn. 6 czerwca b. r. o 
godz. Śtej po poł. w lokalu Towarzystwa przy 
uł. Wolskiej 14. Na porządku dziennym: Spra- 
wozdanie wydziału i komisyi kontrołującej, dy- 
skusya, wybory i wnioski członków. — W razie 
braku kompletu, następne walne zgromadzenie 
odbędzie się tegoż dnia o godz. pół do 6 po 
pół. — Goście mają wstęp wolny. 

— Tow. Kolonii leczniezy ch dla dzieci 
zawiadamia, że oględziny lekarskie dzieci, ma- 
jących być przejętemi na sezon w r. b. do By- 
manowa, odbędą się w szkole męskiej im. Sta- 
szica (ul. Skarbkowska): chłopców w piątek 
28 b. m. o godz. 6 po poł.; dziewcząt w środę 
26 i czwartek 27 b. m. o tejże godzinie. Nie- 
stawienie się do oględzin powoduje nieprzy- 
jęcie do Kelonii. 

— Rocznicę bitwy pod Aspern święcił 
Wiedeń uroczyście. W ratuszu odbył się bankiet 
na tysiąc nakryć, na cześć przybyłych do sto- 
licy deputacyj oficerskich. 

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli dla Józefy Sikosińskiej: N. 
N. ze Lwowa 10 kor.; dla Juliusza Szulca, u- 
rząd ewidencyi katastru podatku gruntowe- 
go w Rzeszowie 3 kor, N. N. we Lwowie 10 
koron. 


dzieży Józefa Paszkiewicza, nałogowego zło- 
dzieja i odstawiono go do aresztów policyjnych. 

Z mieszkania p. Adolfa Stareka, zamie- 
szkałego w Podsadkach koło Lwowa, skradli 
ałodzicje znaezniejszą ilość srebra stołowego. 

Miedziany duży kocioł i zimawe palto 
uniósł jakiś złodziej z mieszkania p. Kaziiaie- 
rza Korynowskiego przy pl. Bernardyńskim 1.11, 

(=) Zaginela bez śladu. Przed kilku 
miesiącami jeszcze zaginęła 1l-letnia Józefa 
Gwóźdź, córka Józefa i Maryanny, włościan z 
Laskowej, koło Wadowic i dotąd nie zdołano 
jej odszukać. 

(=) Umysłowo chory. Nieznanego na- 
zwiską mężczyzna zajął w sobotę numer w ho- 
telu Lazarusa i począł nagle rozrzucać po po- 
koju rozmaite przedmioty, jak n. p. złoty ze- 
garek, pieniądze i t. d. Służba hotelowa udała 
się na policyę, tymczasem ów nieznajomy opu- 
ścił pokój, wsiadł na dorożkę i pojechał na 
policyę. Zjawiwszy się na inspekcyi, nie umiał 
podać powodu przybycia. Zoryentowano się na- 
tychmiast, że człowiek ten jest obłąkany, za- 
rządzono więc środki ostrożności i niebawem 
założono mu kaftan bezpieczeństwa, poczem 
oddano go komisaryatowi dla odstawienia do 
Zakładu obłąkanych. 

4% Ks. prof. Ignacy Warmiński, pra- 
łat Ojca św., mąż głębokiej wiary, zasłużony 
dla nauki i społeczeństwa. zmarł w piątek w 
Poznaniu. Urodzony w r. 1850 w Kościanie, 
kształcił się w seminaryum w Poznaniu, a na- 
stępnie w Gnieźnie. Zmuszony do opuszczenia 
Księstwa Poznańskiego podczas walki kulturnej, 
udał się do Insbruka, gdzie złożył z odzna- 
czeniem doktorat. Przez pewien czas był nau- 
czycielem historyi w klasztorze 00. Misyonarzy 
w Krakowie. Po powrocie do Księstwa Po- 
znańskiego został w r. 1886 powołany na pro- 
fesora seminaryum w Gnieźnie, w trzy lata pó- 
źniej mianowano go profesorem w seminaryum 
w Poznaniu. Ś. p. prałat Warmiński był egza- 
minatorem prosynodalnym, a nadto sprawował 
urząd prokuratora w sądzie dyecezyalnym. Czas 
wolny od zajęć zawodowych poświęcał studyom. 
historycznym. Między innemi interesował się 
bardzo historyą Akademii Lubrańskich, będą- 
cej, jak wiadomo, filią Akademii krakowskiej; 
studyum o niej prawie gotowe znajduje się w 
manuskrypcie. Przed dwoma laty wydał ob- 
szerne, źródłowe dzieło: „Andrzej Samuel i J. 
Soklucyan*, które Akademia Umiejętności od- 
znaczyła nagrodą Barczewskiego. Ś. p. zmarły 
był członkiem Akademii Umiejętności i Towa- 
rzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu. Jako ezło- 
nck zarządu tego Towarzystwa redagował „Ro- 
czniki Towarzystwa”. 

F Zmarli w ostatnich dniach: w Grazu, 
Herman Ubell, redaktor Grazer Tagblatt, w 
60 r. życia; 

w Hinterbrihl, znany pejzażysta Gustaw 
Barbarini, w 69 r. życia; 

— Wiec ogólno austryacki urzędni- 
ków podatkowych, odbędzie się w Krakowie w 
dniach 80 i 31 b. m. 

— Powrót robotników rolnych z Prus. 
Z Krakowa donoszą, że od kilku dui powra- 
cają grupy robotników rolnych z Prus, gdzie 
nie znalazłszy pracy, udają się z powrotem do 
rodzinnych stron. Jak opowiadają powracający, 
w Prusach i prowincyach niemieckich jest obe- 
enie ogromnie trudno o pracę z powodu maso- 
wego napływu robotników z Galicyi i Króle- 
stwa Polskiego, tak, że liczba przybyłych na 
miejsce sił roboczych przechodzi znacznie isto- 
tne zapotrzebowanie. Szczególnie dotkliwego za- 
wodu doznają ci z pośród emigrantów, którzy 
udają się do Prus bez poprzednio zawartego 
kontraktu najmu. Byłoby wielce pożądane w tym 
wypadku odpowiednie pouczenie ludności wiej- 
skiej przez zwierzchności gminne, aby nie na- 
rażać wychodźców na zawód i stratę pieniędzy 
w bezskutecznem szukaniu pracy w Prusach. 

— Rozprawa e szpiegostwo przeciw 
Janowi Knitschowi- zakończyła się w Krakowie 
w sobotę wyrokiem, zasądzającym Knitscha na 
3 miesiące ciężkiego więzienia. 

— Stan zdrowia kardynała Koppa zna- 
cznie się pogorszył. 

-- Katastrofa tramwayowa wydarzyła 
się w sobotę wieczorem w Wiedniu. W skutek 
zderzenia się dwu wozów siedmnaście osób od- 
niosło ciężkie i lżejsze uszkodzenia ciała. 

— Tyrolski krajowy wiec katolicki 
otwarto w sobotę w Imsbrueku w obecności ar- 
cybiskupa, duchowieństwa i licznego zastępu 
posłów. 


Kronika prowincycnalna. 
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$ Burmistrzem m. Oświęcimia 
wybrano p, Romana Mayzla. 

$ Honorowe obywatelstwo nadała 
Rada miasta Sieniawy p. Floryanowi Gardzie- 
lewi. który po 36 latach pożytecznej wielee 
pracy zawodowej opuścił stanowisko dyrektora 
miejscowej pięcioklasowej szkoły, przechodząc 
w dobrze zasłużony stan spoczynku. 


„RODZINA“. 


Rada nadzoreza Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców „Ro- 
dzina“ zebrała się wczoraj w sali ratuszowej 
na doroczne zgromadzenie. Przybyli delegaci z 
szesnastu oddziałów, a mianowicie z Bochni, 
Borszczowa, Brzeska, Gródka Jagiellońskiego, 
Jasła, Lwowa, Nowego Targu, Przemyśla, Sa- 
noka, Sokala, Stanisławowa, Stryja, Tarnopola, 
Winnik i Złoczowa. Obradom przewodniczył pre- 
zes p. Bolesław Mikuliński. 

Ze sprawozdania, przedłożonego z czyn- 
ności Towarzystwa za r. 1908 okazało się, że 
w ubiegłym roku utrzymywała „Rodzina“ 48 
inwalidów i 74 wdów z sierotami, wydając na 
nich 14 522 kor. 86 hal. Pomiędzy dzieci i 
sieroty rozdała na cele naukowe 600 kor., a 
na pokrycie kosztów pogrzebowych 420 kor., 
zatem ogółem wynosiły świadczenia „Rodziny“ 
dla członków 15.542 kor. 86 hal, a doliczy- 
wszy do tego wydane przez oddziały zapomogi 
dorażne w ogólnej kwocie 839 kor. 68 hal., 
to świadczenia te osiągną 16.382 kor. 54 hal. 
Oprócz tych wydatków przyznano już dwa datki 
posagowe po 100 kor. 

Wyraźny to i jasny obraz bogatych świad- 
czeń humanitarnych „Rodziny“ dla swoich człon- 
ków i ich najbliższych. Zwrócić przytem należy 
uwagę na tę okoliczność, że otrzymujący stałą 
zapomogę wybiera już po dwu latach wszystko 
to, eo wpłacił do „Redziny* przez cały czas 
swojego należenia, Z tego okazuje się, jak ko- 
rzystną instytucyą, opartą na wzajemnej po- 
mocy jest „Rodzina“. W ubiegłym roku przy- 
stąpiło ogółem nowych członków 102, a ubyło 
28. Wydział centralny brał udział przez swych 
delegatów we wszystkich obchodach i uroczy- 
stościach narodowych, zaznaczając tym sposo- 
bem wyłącznie polski charakter Towarzystwa 
„Rodzina“. Odbył on w ostatnim roku jede- 
naście posiedzeń, a na nich przyznał dziewięć 
stałych zapomóg inwalidom, pięć wdowom, je- 
denaście zapomóg na cele naukowe, siedm ry- 
czałtów pogrzebowych i jeden datek posagowy. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
przedłożono zamknięcie rachunków za r. 1908, 
wykazujące, że członkowie wpłacili 15.791 kor. 
42 hal., a odsetek od majątku wpłynęło 11.918 
kor. 88 hal., że majątek po opędzenin wyda- 
tków powiększył się w ubiegłym roku o 7220 
kor. 99 hal. i że ogół majątku w dniu 31 gru 
dnia 1908 przedstawiał sumę 289.865 kor. 74 
hal., z czego 278.000 kor. ulokowano w pa- 
pierach wartościowych z bezpieczeństwem pu- 
pilarnem, 5978 kor. 80 hal. w gotówce, co 
wszystko deponowane jest w Banku krajowym 
a 1888 kor. 87 hal. przedstawia wartość par- 
celi gruntowej, inwentarza i należytości do po- 
brania, w funduszach oddziałowych zaś znaj- 
duje się 9008 kor. 57 hal. Rada nadzorcza 
przyjęła to sprawozdanie do wiadomości, pole- 
ciła przenieść do funduszu żelaznego nadwyżkę 
funduszu dyspozycyjnego w kwocie 6168 kor. 
64 hal. i uchwaliła na wniosek komisyi lustra 
cyjnej dla wydziału centralnego absolutoryum 
za gospodarkę i rachunki w roku 1908. 

Następnie uchwalono budżet na rok 1909 
w myśl przedłożenia wydziału centralnego, 
przyczem na wniosek p. Kolbuszowskiego uchwa- 
liła rada nadzorcza dar grunwaldzki w kwocie 
100 koron, płatny po 20 koron rocznie. 

Poczem załatwiono sprawy administra- 
cyjne, przedłożone przez wydział centralny i 
przystąpiono do uzupełniających wyborów wy- 
działu centralnego, do którego weszli ponownie 
na trzy lata: Jan Bromilski, Włodzimierz Reindl 
i Józef Swoboda, na dwa zaś lata Tadeusz 
Górski, a na rok Ferdynand Güttler. Do ko- 
misyi lustracyjnej zostali wybrani: Kazimierz 
Chmielewski, Stanisław Masłowski, Jan Szczur- 
kowski, Mieczysław Szyjkowski i Stanisław 
Tkacz. 

Miejsce zjazdu rady nadzorczej w roku 
1910 pozostawiono do oznaczenia wydziałowi 
centralnemu. 

Nakoniec na wniosek sekretarza Towa- 
rzystwa p. Jaremowicza uchwaliła rada nad- 
zoreza przyłączyć się do protestów całego spo- 
łeczaństwa polskiego przeciw zamiarowi odłą- 
czenia ziemi chełmskiej od Królestwa Polskiego. 


patati ek rysy 
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Wiedeńskie Towarzystwo popierania 
umiejętności politycznych.  Ńiepomierny 
rozrost życia państwowego w naszych czasach 
wytwarza coraz nowe potrzeby, nietylko wśród 
tych, którzy w owem życiu występują czennie 
jako urzędnicy, lecz także wśród szerokich kół 
inteligencyi, dla której coraz bardziej staje się 
przykazaniem konieczności nabycie wykszłałce- 
nia społecznego. Uniwersytet, jako ognisko wie- 
dzy teoretycznej przestaje wystarczać; nabyta 
tam wiedza prawnicza wymaga uzupełnień, 
które dozwoliłyby czy to urzędnikowi, czy też 
obywatelowi, świadonemu swych praw i oba- 
wiązków, dotrzymywać kroku postępom na polu 
gospodarczo społecznem. 

Aby tej właśnie potrzebie uczynić zadość, 
zawiązało się w Wiedniu Wolne Towarzystwo 
popierania umiejętności politycznych (Freie Ve- 


å 


reinigung für Staatswissenschaftliche Fort- 
bildung). Celem jego jest praca nad pogłębie- 
niem wiadomości w dziedzinie współczesnych 
nauk politycznych i społecznych zarówno w ko- 


łach zawodowych, jak wśród laików, zwłaszcza | 


techników, przemysłowców, kupców. W tym 
celu urządza Towarzystwo zebrania, na których 
odbywają się wykłady i dyskusye, nadto zaś 
urządza Towarzystwo również wycieczki naukowe 
do większych zakładów przemysłowych, rolni- 
czych i handlowych. 

Pierwszy pięciotygodniowy kurs, który 
właśnie się odbywa, obejmuje między innymi 
aktualny wykład b. Ministra Baernreithera 
„O ubezpieczeniu społecznem", historyę techno- 
logii prof. W. Exnera, „historyę polityki kole- 
jowej* b. Ministra Witteka, prawo wodne i ele- 
ktryczne i t. p. Dwudniowa wycieczka naukowa 
do kopalni i hut żelaznych gwarectwa w Wi- 
tkowicach. pod przewodnictwem znanego eko- 
nomisty, prof. Filipowicza, przysporzyła ucze- 
stnikom wiele wiadomości z dziedziny techniki 
wytwórczej i społeczno - politycznej opieki nad 
robotnikami. 

W obszernej relacyi o rozwoju tego To- 
warzystwa zauważa wiedeński korespondent 
Czasu : Nie bez zadowolenia podnieść należy, 
że przewodniczącym Towarzystwa jest Polak, 
dr. Ludwik OUwikliński, szef sekcyjny w Mini- 
sterstwie oświaty. „Bez rozgłosu, a z energią, 
czytamy, przystąpił p. Ówikliński na czele 
groua wybitnych uczonych i działaczy do zor- 
ganizowania pierwszego kursu umiejętności po- 
litycznych i jemu też przypada w udziale głó- 
wna zasługa tego przedsięwzięcia. Jakkolwiek 
z zawodu klasyczny filolog (i to, jak wiadomo, 
jeden z najtęższych), potrafił nehwycić bystro 
tak doraźną potrzebę współczesnego życia“, 


Z muzyki. (Z gościny Angeli van Loo). 
Wyłącznie pochlebne wyrazy należą się p. van 
Loo za jej ostatnie dwie kreacye — znane nam 
zresztą z sezonu ubiegłego — wybrane na wy- 
stęp drugi itrzeci. Sympatyczna artystka zaró- 
wno w „Boccacciu* jak i w „Dzwonach z Cor- 
neville“ na swej osóbce skupiała główną uwagę 
widzów, zmuszając ich zuowu do szezerego 
podziwu dla niezwykle szlachetnego sposobu 
przeprowadzenia podjętych partyjek, dla arty- 
stycznej miary i precyzyi widniejącej z każdego 
szczegółu, jak również dla zalet wokalnych i 
kunsztu Śpiewaczego wyrastającego daleko po 
nad miarę nam znanych diw operetkowych. 
Przy tem wszystkiem p. van Loo posiada jeszcze 
wielką umiejętność łączenia przepysznie wypo- 
wiadanej prozy z ustępami śpiewnymi, c0 szcze- 
gólnie godne jest uwagi, gdyż wytwarza ową 
swobodną i naturalną ciągłość, na której na- 
szym artystom częstokroć zbywa. Rzecz natu- 
ralna, że temperament goszczącej artystki udzie- 
lił się w dużej mierze i naszym wykonav com, 
którzy lepiej niż zazwyczaj wywiązywali się ze 
swych zadań. Na pochwalę przeto zasłużył p. 
Sulikowski, zawsze wytworny i zawsze odbija- 
jący od otoczenia starannością, pani Kliszewska 
zawsze mile witana na scenie, z powodu swo- 
body i wdzięku, z jakim odtwarza najdrobniej- 
szy choćby epizod, a dalej pani Schupp jako 
Piametia i Brzeska, Solnieki i Krzewiński, 
reprezentujący żywioł komiczny, Sawieki ete. 
Na wzmiankę speeyalną zasłużył p. Berski, 
który rolę Gasparda w „Dzwonach* oddał 
z dużą siłą dramatyczną. (db) 


(1) P. Czesław Muszyński, śpiewak na- 
szej opery, wyjeżdża w tych dniach na dłuższe 
studya śpiewacze do Medyolanu. 


Repertoar teatra miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, „Traviata*, opera w 4 
aktach Verdiego 2-gi i przedostatni gościnny 
występ Marceliny Sembrichb-Kochańskiej. (Bilety 
ważne z datą 24 maja b. r.) 

We wtorek, „Boccacio“, 
w 3 aktach Souppego. 
geli Van Lovo. 

We środę (wznowienie) „Eros i Psyche“, 
fantazya dramatyczna w 7 odsłonach, nap. Je- 
rzy Żuławski. Gościnny występ Ireny Solskiej, 
artystki teatru krakowskiego. 

We czwartek, „Cyrulik sewilski*, opera 
komiczna w 3 aktach G. Rossiniego. Nieod- 
wołalnie ostatni pożegnalny wystep Morceliny 
Sembrich-Kachańskiej. (Bilety z datą 17-go maja). 

W piatek, (wznowienie) „Wieczór trzech 
króli“, komedya w 5 aktach W. Szekspira, 
Gościnny występ Ireny Solskiej. art. teatron kra- 
kswskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. o- 
statnie przedstawienie dla młodz. szkolnej „Ko- 
pciuszek*, fantastyczue widowisko ze śpiewami 
i tańcami, w 8 odsłonach, R. Grinmai E. Gör- 
nera, przerobił A. Walewski. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz lszy (wznowienie) „Maseota*, czyli 
„Dziewczę szczęścia* operetka w 3 aktach E. 
Audrana. Gościnny występ Angeli Van Loo. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
przedostatnie po poł. przedst. „Wachlarz lady 
Windermere“, dramat dobrej kobiety w 4 aktach 
Oskara Wilde'a. Gościnny występ Ireny Solskiej, 
artystki teatru krakowskiego. 


opera komiczną 
Gościnny występ An- 


W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
| „Boccacio“, opera komiczna w 3 aktach F. 
| Souppe go. Gościnny występ Angeli Van Loo. 
| W poniedziałek, o godz. pół do 4 po poł. 
po cenach dramatu „Nitouche“, operetka w 8 
aktach (4 odsłonach) Hervy'ego. Gościnny wy- 
stęp Angeli Van Loo. 

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie- 
czorem po raz Agi „Mascota“, czyli „Dziewczę 
szczęścia”, operetka w 3 aktach E. Audrana. 
Gościnny występ Angeli Van Loo. 

We wtorek, „Dzwony z Corneville*, opera 
komiczna w 3 aktach (4 odsłonach) R. Plan- 
qnetta. Przedostatni gościnny występ Angeli 
Van Loo. 

We środę, „Mascota“, czyli „Dziewczę 
szczęścia”, operetka w 3 aktach E. Audrana. 
Ostatni gościnny występ Angeli Van Loo. 

We czwartek, „Eros i Psyche", fantazya 
dramatyczna w 7 odsłonach, nap. Jerzy Żuław- 
ski. Gościnny występ Ireny Solskiej, artystki 
teatru krakowskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Kupiec Wenecki“, komedya w 
5 aktach W. Szekspira (występ R. Żelazowskiego). 

Środa, „Dzika kaczka“, dramat w 5 ak- 
tach H. Ibsena (przedostatni występ R. Żela- 
zowskiego) popul. 

Czwartek, „Otellostrag. w 5 aktach W. 
Szekspira (ostatni występ R. Żelazowskiego). 

Piątek, „Chimury*, kom. Arystofanesa (dla 
młodzieży szkolnej) ceny zniżone do połowy. 

Sobota, „Doktór z musu“ kom. w 8ch 
akt. Moliera, „Synowiec Stryjcm*, kom. w 3ch 
akt. L. Picarda. 

Niedziela, o godz. Bej po poł. „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, Obr. hist. A. W. 
Lasoty. 

Niedziela, o godz. pół do 8 „Balladyna*, 
trag. w 5 akt. J. Słowackiego. 

Poniedziałek, o godz. Bej „Król“, kom. 
w 4 aktach A. Caillaveta, Roberta de Flers 
i E. Arrene. 

Poniedziałek, o godz. pół. do 8 „Noe li- 
stopadowa”, dziesięć seen dram. napisal St. 
Wyspiański (po raz 25). 


Akademia Umiejętności. 


Omówienie dzieł historycznych, zasłu- 
gujacych ma ubieganie się o nagrodę z fun- 
dacyi Probusa Barczewskiego, ogłosiliśmy 
w ostatnim numerze Gazety Lwowskiej. Dzi- 
siaj z kolei powtarzamy bardzo ciekawy re- 
ferat Komitetn o pracach z zakresu malar- 
stwa. 


O nagrodę z fundacyi s. p. Probusa 
Barczewskiego mogą ubiegać się — czytamy 
tam — dzieła malarstwa polskiego, w ciągu 
ostatniego roku wykonane i w Krakowie wy- 
stawione. Mimo takiego ograniczenia, do je- 
dnego tylko działu twórczości artystycznej, 
Komitet pozwala sobie podnieść na tem miej- 
scu także wybitniejsze dzieła rzeźby polskiej, 
pragnąc choć przez to uznanie działać za- 
chęcająco na rozwój i tej gałęzi sztuki w 
kraju naszym, zapewne wskutek niekorzyst- 
nych warunków okszującej mało żywotności. 
Takimi wyróżnienia godnymi były w r. 1908 
przedewszystkiem utwory prof. Konstantego 
Laszczki, który nie od dzisiaj doszedł, zwła- 
szcza w zakresie popiersi ludzkich, do wyso- 
kiej stylowej doskonałości i umie głowom 
swoim nadać razem wyraz prawdy i poezyi. 
Między niemi odznaczał się portret pani P., 
a po nim portret Wyspiańskiego, nazwany 
„Wspomnienie“ i wreszcie „Madonna“. Da- 
lej wymienić należy z młodszych p. Broni- 
sława Pelezarskiego, którego „Spiące dzie- 
cko“ i „Chłopczyk* uderzały zdrowym reali- 
zmem i wdziękiem w wyższym jeszcze sto- 
pniu, niż utwory z lat poprzednich. P. Lu- 
dwika Puszeta rzeźba „Pies* zyskała sobie 
słusznie ogólne uznanie, jako studyum, świad- 
czące o niepospolitej obserwaeyi natury i 
szczerem oddaniu nietylko postaci, ale i psy- 
chologii zwierzęcej, a układem i szlachetnem 
wykonaniem wkraczające w zakres prawdzi- 
wej kompozycyi artystycznej. 

Na czele szeregu młodszych talentów 
malarskich kroczy od lat kilku p. Wojciech 
Weiss, w portretach i wnętrzach zwracając 
uwagę nietylko wyborną charakterystyką ze- 
wnętrznej fizyognomii postaci ludzkich, ale 
subtelnem odczuciem atmosfery materyalnej 
i duchowej, w której żyją, i tego świata mie- 
szezańskiego, w którym zwykł szukać swoich 
tematów, a także delikatnością odcieni barw 
i efektów oświetlenia, wytwarzającą nastrój 
kolorystyczny, który udziela się widzowi. Te 
zalety, już dawniej zaznaczane w sprawozda- 
niach, posiada również obraz nazwany „Stół 
rodzinny”, a żałować tylko wypada, że arty- 
sta w r. 1908 więcej swoich prae nie wysta- 
wił. Następnie wyróżnić należy p. Władysła- 
wa Jarockiego typy gruzińskie i ukraińskie, 
w których jednak prawda obserwacyi i ener- 
| gia wykonania zyskałyby na wartości, gdyby 
szły w parze z większą miękkością modelo- 
ke i szlachetnością kolorytu. 


Znaczny zastęp pejzażystów zasilał w 
ubiegłym roku wystawy licznymi obrazami, 
z których przemawia sumienna praca i mi- 
łość krajobrazu polskiego. P. Stefana Filip- 
kiewicza widoki z Tatr, z nad Dunajea, stu- 
dya ogrodowe i kwiaty, stanowią dalszy ciąg 
działalności lat dawniejszych, ale zarazem 
wykazują postęp i dążność artysty da samo- 
dzielności. P. Kazimierz Sichulski zwrócił się 
w ostatnim czasie do pejzażu, dając nam 
„Gesi“, „Dwór“, „Wiosnę“ i „Ryby“, w któ- 
rych to obrazach okazał zdolność kompozy- 
cyjną i w porównaniu z pełnymi siły, ale 
nieco bezwzględnie przedstawionymi typami 
huculskimi z lat dawniejszych, umiejętność 
odtworzenia także delikatniejszych i poety- 
cznych wrażeń. Zajmujące widoki tatrzańskie 
p. Stanisława Gałka i krajobrazy p. Stani- 
sława Kamockiego, zdają się dobrze wróżyć 
o przyszłości tych malarzy, z wytrwałością 
studyujących pejzaż kraju ojczystego; idą oni 
obaj za wzorem przedwcześnie dla sztuki pol- 
skiej zmarłego prof. Stanisławskiego, lecz 
w dzieła swoje wnoszą także cechy indywi- 
dualne. P. Teodor Grot próbował sił w ró- 
żnych kierunkach; zalety jego techniki paste- 
lowej uwydatniają się najlepiej w kwiatach 
i martwych naturach. 

Wśród pokolenia starszego dyr. Julian 
Fałat przykładem niestrndzonej pracy arty- 
stycznej i płodności przyświeca i budzi po- 
dziw. Wzbogacał on wystawę szeregiem sli- 
cznych krajobrazów i widoków architektoni- 
cznych, z których przed innymi wybijały się 
na pierwszy plan znakomicie odezute i bar- 
wnemi plamami oddane wrażenia: wnętrze 
zameczku „Dębno“, oraz „Barbakan“, „Z Kal- 
waryi“, „Karczma w polu“ i „Wnętrze lasu“. 
Są to ogniwa działalności nieraz już chlubnie 
przez Komitet podnoszonej i zaszczyt przy- 
noszącej sztuce polskiej. 

Również znanemi już drogami postępuje 
dalej p. Włodzimierz Tetmajer; jego obrazy 
zeszłoroczne: „Jastrząb“, „Wiosna“, „Piasto- 
wi goscie“, „Ganek* i wreszcie ilustracye 
do Betleem, zarówno pomysłem i pojęciem, 
jak żywym kolorytem, przemawiają silnie do 
polskiej duszy, bo natchnęły je miłość i głę- 
bokie zrozumienie naszej wsi i naszego ludu, 
wyrażające się z właściwym tylko temu arty- 
ście temperamentem i posługujące się wielką 
techniczną umiejętnością. 

P. Wojciech Kossak, obok kilku utwo- 
rów z lat dawniejszych, wystawił w r. 1908 
jeden mały obraz najnowszy „Fragment z 
wojny r. 1812 na Litwie“; uwydatniają się 
w nim załety uznanego talentu zasłużonego 
malarza. Załować jednak wypada, że ograni- 
czył się do sceny poniekąd rodzajowej, a nie 
dał nam żadnej z tych kompozycyj drgają- 
cych życiem, w których w latach poprzednich 
podziwiać musieliśmy wysokie uzdolnienie 
jego do odtwarzania tłumu i ruchu, zwłaszcza 
w epizodach wojskowych i szarżach konnicy, 
w czem mu żaden z polskich malarzy nie 
dorównał. 


P. Piotr Stachiewiez od lat wielu ob- 
darza nas cenionemi kompozycyami, w któ- 
rych umiejętność układu i poprawność ry- 
sunku łączy się z wdziękiem, szlachetnością 
1 zrozumieniem patryotycznych i religijnych 
ideałów narodu. Nowym tego dowodem był 
w r. 1908 wystawiony cykl scen z obrony 
Częstochowy, przeznaczonych do reprodukcyi, 
a ilustrujących księdza Kordeckiego Kraszew- 
skiego. 

Zbiorowa wystawa utworów prof. Józefa 
Pankiewicza, z różnych lat pochodzących, dała 
w roku przeszłym Krakowowi sposobność po- 
znania jego niepospolitego talentu z różnych 
stron. O ile portrety jego, pod wielu wzglę- 
dami znakomite, wykazują wpływ dawnych 
mistrzów i dla dzisiejszego poczucia może 
niedosyć posiadają siły i szczerości kolorytu, 
czasem zaś wpadają w pewną drobiazgowość, 
o ile odznaczającemu się poetycznym nastro- 
jem i delikatnością zestawień barw, olejnemu 
widokowi podwórza klasztoru Bożego Ciała 
w Krakowie niedostawało siły kolorystycznej 
i kontrastów — o tyle żywą barwnością, sub- 
telnością efektów światła i harmonią ogólną 
uderzają niektóre widoki starych miast i bu- 
dynków, a zwłaszcza zuakomity pod tym 
względem widok akwarelowy katedry w Char- 
tres 1 przewyższający go siłą tonów i oświe- 
tlenia głębokie wywierający wrażenie arty- 
styczne, olejny widok „Teatru Marcellusa*. 

Oprócz nich zwracały uwagę wyborne 
martwe natury, przedewszystkiem piękne olej- 
ne „Wazony z kwiatami*, w których jednak 
może niedość zaznaczona była różniea mate- 
ryału różnych przedmiotów. W najwyższym 
stopniu uwydatnia się jednak rodzaj talentu 
artysty w zakresie akwaforty. Tę u nas za- 
niedbaną gałąź sztuki podniósł p. Pankiewicz 
odrazu na wysoki poziom, stając na tem polu 
obok pierwszorzędnych mistrzów Zachodu. 
W pejzażach, widokach nadmorskich i gru- 
pach drzew podziwiać trzeba doskonałość te- 
chniki, tudzież umiejętność odtwarzania róż- 
norodnych wrażeń i wywoływania przez zrę- 
czne traktowanie światła zamierzonego na- 
stroju. Artysta rozszerza obszar i widnokręgi 
sztuki polskiej, uszlachetnia ją, wnosząc do 
niej pierwiastek kultury europejskiej i w tem 
ma zasługę ogromną. Uznając te liczne chlu- 


bne strony ogólnej działalności p. Pankiewi- 
cza, Komitet zaznaczyć tu jednak musi, że 
najwybitniejsze z wystawionych jego dzieł 
nie należały do twórczości r. 1908 i jako 
takie nie mogły stanowić przedmiotu na- 
grody. 

Również na czoło plonu artystycznego 
wysunęły się w roku ubiegłym w Krakowie 
obrazy p. Jacka Malczewskiego. Jeżeli w 
utworach epoki ostatniej szedł on przeważnie 
utartymi już przez siebie szlakami, to wśród 
dzieł z r. 1908, niepospolitych jak zwykle, 
było jedno, w którem talent ten wyjątkowy 
objawił się z nową siłą, i które świadczy, 
że twórca jego nie zatrzymał się, lecz ciągle 
postępuje naprzód. Jest niem tryptyk olejny, 
złożony z 3 obrazów, nazwany „Oroszem 
czynszowym*. W czasach, kiedy w malar- 
stwie polskiem zaprzeczyć się nie da bez- 
względne prawie panowanie studyum malar- 
skiego, Komitet w tym utworze wita zwrot 
do kompozycyi, przez inteligencyę artystyczną 
obmyślanej i dającej też widzowi do myśle- 
nia, a wykonanej z takim zasobem środków 
technicznych, jakim dziś mało kto, nietylko 
u nas, ale w całej sztuce europejskiej rozpo- 
rządza. Obraz środkowy przedstawia znaną 
scenę z furyzeuszem, przynoszącym Ohrystu- 
sowi denara z wizerunkiem cesarza. Jeśli 
kompozycya ta może budzić wątpliwości nie- 
których osób pod względem nastroju religij- 
nego i nie odpowiada ich poczuciu, pochodzi 
to ztąd, że nie liczy się z tradyeyą i odstę- 
puje od pojęcia obrazu religijnego z2 epoki, 
kiedy sztuka religijna stała na największej 
wyżynie. Niemniej przyjąwszy raz nowy punkt 
wyjścia, musimy obrazowi obok oryginalno- 
ści pomysłu przyznać cenne i liczne zalety. 
Rzecz jest jakby wycięta z życia realnego. 
Według Ewangelii Chrystus otoczony był 
tłumem, któremu opowiadał przypowieści, gdy 
przystąpili doń faryzeusze nasłani, by go za 
słowa podchwycić i zgubić. Na obrazie wi- 
dzimy jedynie półfigury Chrystusa i faryzeu- 
sza z denarem, a za niemi głowy tłumu. 
W skutek tego układ wydaje się nieco zbity, 
między głowami pierwszego planu a głębi 
mało jest odstępu. Same wszakże głowy wy- 
konane są nader plastycznie. Osoby pojęte 
są nie konwencyonalnie, przeciwnie bardzo 
realistycznie. Twarze ich tryskają Życiem, 
pełne charakterystyki indywidualnej i wyrazu 
odpowiedniego sytuacyi. Treść tłumaczy się 
dobitnie przez przeciwstawienie postaw, ty- 
pów, gestu i wyrazu. Obok znakomitego opra- 
cowania głów uderza niezwykła siła kolory- 
styczna, z którą w parze idzie doskonała har- 
monia barwnego akordu. Jeszcze wyższe za- 
lety mają boczne skrzydła tryptyku, na któ- 
rych artysta wymalował swój portret w dwu 
odmiennych postawach i pojęciach. O ile słu- 
sznie możnaby zarzucić brak wewnętrznego 
związku między seeną środkową a bokami, 
o tyle skrzydła wartością swoją podnoszą do- 
niosłość całości, a zwłaszeza portret skrzydła 
lewego (od widza) wznosi się wytwornością 
pomysłu i wykonania do wyżyn dzisiejszemu 
malarstwu portretowemu rzadko kiedy przy- 
stępnych i przypomina przy całej różnicy 
środków technicznych najlepsze czasy sztuki 
odrodzenia. Już ten portret sam przez się 
jest dziełem wprost znakomitem. Na to wy- 
jatkowe jego znaczenie składa się układ, Tyi 
sunek, wyraz, oświetlenie 1 wyborne trakto- 
wanie strony kolorystycznej. 


To wszystko rozważy wszy, Komitet przed- 
stawił walnemn zgromadzeniu do nagrody 
malarskiej Barczewskiego za T. 1908 „Grosz 
czynszowy* p. Jacka Malczewskiego. 


+ 


Po ogłoszeniu nagród Barczewskiego, 
sekretarz generalny rozciął koperty i ogłosił, 
że nagrodę konkursową z fundacyi ks. Adama 
Jakubowskiego, w kwocie 1400 koron na te- 
mat „Monografia jednej z wybitnych osobi- 
stości polskich z epoki porozbiorowej* przy- 
znano pracy p.t.: „Jędrzej Śniadecki"; auto- 
rem jej jest dr. Adam Wrzosek, docent Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Nagrodę konkur- 
Sową z fundacyi imienia Mikołaja Kopernika 
(1000 koron) na temat: zbadać metodą wska- 
zaną przez Szustera lub podobną, czy okresy 
zmian szerokości geograficznych, podane przez 
Chandlera, Kimurę i innych, są istotne, czy 
nie, — przyznano pracy pod godłem: „Hy- 
potesas non fingo“. Autorem tej pracy jest 
Jan Krassowski z Krakowa. Wreszcie nagrodę 
z fundacyi Konstantego Simona za napisaną 
w języku polskim pracę z dziedziny fizyki i ma- 
tematyki (900 koron), przyznano prof. Stani- 
sławowi Zarembie za książkę p. t: „Zarys 
pierwszych zasad teoryi liczb całkowitych“. 

Po posiedzeniu Akademii odbyło się o 
godzinie 2 po południu współne śniadanie 
członków Akademii w Grandhotelu. Na śnia- 
danie zaproszeni zostali: JE. Pan Namiestnik 
dr. Bobrzyński, JE. P. Marszałek Stanisław 
hr. Badeni. JE. Prezydent Hausner, szef 
sekeyi dr. -wikliński, hr. Zdzisław Tarnow- 
ski, delegat Fedorowicz, mecenas Osuchow- 
ski z Warszawy, wiceprezes Towarzystwa po- 
pierania wydawnietw Akademii Umiejętności. 


== Najwyższy rozkaz z d. 21 b. m. za- 
rządza, ażeby wszyscy rezerwiści zapa- 
sowi, będący obecnie jeszcze w wyjątkowej 
służbie ezynnej, zostali z powrotem przydzie- 
leni do stanu nieczynnego. Na tej podstawie 
ci rezerwiści zapasowi będą w najbliższych 
dniach przewiezieni do stacyj kadrów, tam 
rozzbrojeni i odesłani do domu. Służba, którą 
odbyli, będzie policzona im za pierwsze ćwi- 
czenie wojskowe. 

== Wedle wiadomości prywatnych z Wie- 
dnia, odbędzie się pierwsze posiedzenie Izby 
posłów po Zielonych świętach d. 3 czerwca. 

== Pisma wielkopolskie ze słusznem 
ubolewaniem donoszą, że majątek Karola hr. 
Potulickiego Kruszewo, obejmujący prze- 
szło 5000 morgów, w tem 4000 morgów zie- 
mi uprawnej, przeszedł na własność komisyi 
kolonizacyjnej, a to z ręki p. Grabowskiego, 
któremu hr. Potulicki sprzedał swą posia- 
dłość. Ponieważ przeciw hr. Potuliekiemu 
zwracają się zarzuty, jakoby upozorował je- 
dynie przewłaszczenie na rzecz komisyi kolo- 
nizaeyjnej, przeto poddał on się sądowi oby- 
watelskiemu, który ma orzec, czy i o ile 
działał w dobrej wierze, sprzedając Kruszewo 
p. Grabowskiemu. 

=="W komisyi finansowej parlamen- 
tu Rzeszy niemieekiej oświadczył 
sekretarz stanu, że rząd teraz ma mało in- 
teresu w załatwieniu projektu o podatku 
spadkowym. Uchwała komisyi w sprawie 
zniesienia uwolnienia książąt udzielnych od 
podatku, jest nie do przyjęcia. Rząd zapropo- 
nuje parlamentowi po feryach nowy poda- 
tek spadkowy. 

Nastepnie odrzuciła komisya całą no- 
welę o podatku spadkowym i zniżyła w dru- 
giem czytaniu cło na szampan na 150 ma- 
rek, z 200 marek uchwalonych w pierwszem 
czytaniu. 


== Podczas sobotnich obrad we wło- 
skiej Izbie deputowanych nad budże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości, odpowie- 
dział minister sprawiedliwości na szereg za- 
pytań w sprawie polityki kościelnej, oświad- 
czając, że wykluczone jest skrajne załatwie- 
nie sprawy: zwrot dóbr Kościołowi lub włą- 
czenie dóbr kościelnych do domen pań- 
stwowych. Dalej oświadczył, że w teoryi 
skłania się do tradycyjnego włoskiego sy- 
stemu związków wyznaniowych, lecz wątpi, 
sądząc po przykładzie na Francyi, czy sy- 
stem ten bez zupełnego porozumienia ze Sto- 
lieą Apostolską dałby się urzeczywistnić; ta- 
kiego zaś porozumienia nie pragnie ani Wa- 
tykan ani rząd. Minister zakończył, że zu- 
pełnie zgadza się z politycznym i kościel- 
nym programem Giolitticgo i sądzi, że jeżeli 
Włochy szczęśliwie pokonają trudności po- 
łożenia i utrzymają swoje prawa co do Rzy- 
mu i w Rzymie, to tylko dlatego, że zawsze 
postępowały z umiarkowaniem i godnością, 
wstrzymywały się od wszelkiego gwałtu, ale 
i od poświęcenia siebie samych w ofierze. 

Mowę ministra przyjęto w centrum i 

na prawicy hucznymi oklaskami. 
R. Po przemowie dep. Murriego Izba w 
imiennem głosowaniu 169 głosami przeciw 
58 O porządek dzienny, potępiony przez 
rząd. 

Sk. Otwarcie Sejmu finlandz- 
kiego nastąpi w dniu 1 czerwca. Prasa 
finlandzka nawołuje wszystkie stronnictwa 
do jedności. 

== Rossyjskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozesłało do generał gubernato- 
rówzapytanie, czy i jakie organizacye 
syonistyczne znajdują się w obrębie 
danego kraju, polecając zarazem zamknąć 
wszelkie takie organizacye. 

Ozłonkom Rady państwa rozesłano m e- 
moryał p. Ghanienki, poświęcony 
krytyce projektu zmiany ordynacyi wybor- 
czej w 9-ciu guberniach Zachodnich. Autor 
uważa projekt prawicy za bezpodstawny i 
szkodliwy pod względem politycznym. Jest 
to już drugi identyczny memoryał, wycho- 
dzący z samej Rady państwa. Pierwszy zło- 
żył p. Hipolit Korwin-Milewski. 

= W Hadze oficyalnie ogłoszono w u- 
biegłą sobotę wyrok sądu rozjemczego w 
sprawie zejścia w Cssablanca. Według wy- 
roku sekretarz niemieckiego konsulatu w Ca- 
sahlanca niesłusznie chciał wsadzić na nie- 
miecki okręt dezerterów z francuskiej legii 
cudzoziemskiej, którzy nie byli niemieckimi 
poddanymi I przez to dopuścił się przewi- 
nienia. Niemiecki konsul i inni funkeyona- 
ryusze konsulatn nie są za to odpowiedzial- 
ni, ale konsul przez podpisanie wysłanego 
do Berlina doniesienia popełnił przeoczenie. 
Niemiecki konsul w tych okolicznościach nie 
miał prawa dawać ochrony dezerterom, ale 
z drugiej strony niesłusznie też francuski 
dowódca wojskowy nie uszanował ochrony, 
rozciągniętej nad zbiegami w imieniu kon- 
suła niemieckiego. Podniesionych pretensyj 
nie uwzględniono. 


Krakowskie Towarzystwo rolnicze. 


Kraków, 24 maja. (Tel. pryw.). Po 
nabożeństwie w kościele św. Marka rozpo- 
częło się o godzinie 10 przed południem ze- 
branie ogólne Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego. Na zebraniu byli obeeni P. Na- 
miestnik dr. Michał Bobrzyński, oraz dele- 
gat Ministerstwa rolnictwa, radea Dworu 
Struszkiewicz. Przybyli delegaci Towarzystw 
rolniezych okręgowych z całej zachodniej 
części kraju, więksi i średni właściciele, księża 
i włościanie. Przybyli też delegaci pokie 
wnych instytucyj, między nimi galie. Tow. 
gospodarskiego. 

Obrady zagaił prezes Zdzisław hr. Tar- 
nowski. Przedstawił on klęskę rolniczą ze- 
szłego roku i podziękował P. Namiestnikowi 
za wydatną pomoc dla nawiedzonych nie- 
szczęściem rolników. (Oklaski). Podniósł, że 
obrony przed klęskami szukać winni rolnicy 
w samopomocy. Dalej skreślił działalność ko- 
mitetu low. rolniczego w roku zeszłym dla 


(rolników, wyraził żal z powodu ustąpienia p. 


Brykczyńskiego ze stanowiska prezesa gal. 
Tow. gospodarskiego i wniósł zamianowanie 
go członkiem honorowym Towarzystwa. 

Wniosek ten przyjęto przez aklan acyę. 

Prezes wyraził nadzieję, że nowy pre- 
zes, p. Kazimierz Laskowski będzie utrzymy- 
wał takie same dobre stosunki i łaczność z 
krakowskiem Towarzystwem, jak jego po- 
przednik. 

Prezes poświęcił zmarłym członkom ża- 
łobne wspomnienie, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. 


Kraków, 24 maja. (Tel. pryw.). W uro- 
czyttości, którą urządza Uniwersytet Jagiel- 
loński ku czei ustępującego z katedry Stani- 
sława hr. Tarnowskiego, weźmie także udział 
P. Minister Galicyi, dr. Dalęba. 

Kraków, 24 maja. (Tel. pr.). Wczoraj 
odbył się przy pięknej pogodzie i bardzo li- 
eznym udziale uczestników, zwłaszcza z kół 
sportowych i wojskowych, „siódmy konkurs 
hippiczny i wyścigi myśliwskie, urządzone 
przez galicyjski klub jazdy panów w Kra- 
kowie. 

W popisie w jeździe konnej oraz bra- 
niu przeszkód otrzymali: Pierwszą nagrodę 
honorową Najj. Pana porucznik 12 p. drago- 
nów Wiktor Brabec; 2) nagrodę Najd. Arcey- 
księcia Fryderyka major 6 p. honwedów huz. 
hr. Jan Łubieński; 3) nagrodę 1 p. ułanów 
kapitan 42 p. art. poln. Ulbrieht; 4) nagro- 
dę hr. Stanisława Siemieńskiego-Lewieki ego 
porucznik 13 p. oł. Hubert Brabec; 5) na- 
gradę 12 pułku dragonów rotmistrz l p. u- 
łanów Kawecki. 

W popisie w skokach na koniu przez 
przeszkody pierwszą nagrodę Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda otrzymał po- 
rucznik 2 p. uł Uleniecki, Drugą nagrodę 
generał-iuspektora Brudermanna rotmistrz 2 
p. uł. hr. Dobrzensky. Trzecią nagrodę (gen. 
porucznika Bohma Ermolli 1) otrzymał poru- 
cznik 12 p. drag. Wiktor Brabec. Ozwartą 
nagrodę 2 pułku ułanów podporucznik 2 p. 
uł. hr. Kuenburg. Piątą nagrodę Aleksandra 
hr. Wodziekiego porucznik 5 pułku ułanów 
Guilcher. 

W jeu de barre pierwszą nagrodę 3 
pułku dragonów otrzymał porucznik 12 p. 
drag. Wiktor Brabec, drugą nagrodę Jana 
bar. Goetza-Okocimskiego major 6 p. hon- 
wedów huzarów hr. Łubieński. 

„ W wyścigu myśliwskim (4.000 metrów) 

biegały 4 konie. Pierwszy był „Maculanić 
porucznika 12 p. drag. Hirscha, który otrzy- 
mał nagrodę honorową Najd. Areyksięcia 
Karola Franciszka Józefa. Drugi był „Tom- 
my“, jeździł porucznik W. Brabee Trzeci 
„Felcia“. Czwarty „Konversation“. Totaliza- 
tor za 10 — 38. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 24 maja. Prognoza na 25 maja. 
W Galicyi wschodniej i zachodniej: 
Zmiennie, pochmurno, mierne wiatry, skłon- 
ność do burz. 


Wiedeń, 24 maja. P. Minister oświaty 
hr. Stiirgkh wyjechał do Krakowa, dokąd 
przybył dziś o godz. 2'45 po poł. 

Wiedeń, 24 maja. Dziś otwarto posie- 
dzienie konstytuujące IX. kongresu mieszkań 
w obeeności przedstawicieli władz i delegatów 
różnych miast. 

Gocding, 24 maja. P. Minister rolni- 
ctwa Braf wczoraj zwiedził wystawę hodo- 
wli wina oraz morawsko-polską wystawę 
dzieł sztuki i wyraził się o nich bardzo po- 
chlebnie, 

Rzym, 24 maja. Papież przyjął wczo- 
raj 500 pielgrzymów austryackich, przyby- 
łych tutaj z okazyi kanonizacyi Hofbauera; 


podezas przyjęcia obecni byli także kardy- 
nał Gruscha, biskup z Trydentu i i. Biskup 
tryesteński odczytał poddańezy adres kleru 
i katolików austryackich. Papież dziękował 
za wyrażone uczucia, wezwał obecnych, aby 
zawsze wierni pozostali Kościołowi i udzie- 
lił im błogosławieństwa, zaznaczył również, 
że modli się o szczególne błogosławieństwo 
dla Cesarza Franciszka Józefa. 

Wenecya, 24 maja. Carowa wdowa 
Marya Fedorowna wyjechała wczoraj wie- 
rem na dworzec; odprowadziła ją królowa an- 
gielska. 

Sofia, 24 maja. Poseł austro-węgierski 
hr. Valsassina wręczył wczoraj królowi swo- 
je pismo uwierzytelniające, W przemowie 
swej poseł podniósł żywe zainteresowanie 
Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa i Rzą- 
du austro- węgierskiego rozwojem Bułgarji, 
której król na drodze roztropnej i pokojowej 
dopomógł do uzyskania ogólnego uznania 
niezawisłości. Poseł zapewnił o szczerej, pra- 
wdziwej przyjaźni swego Monarchy i wyra- 
ził przekonanie, że węzły łączące oba Pań- 
stwa, w przyszłości jeszcze się zacieśnią. 

Król Ferdynand w odpowiedzi dzięko- 
wał za uprzejme słowa, oświadczył, że i on 
żywi te same pragnienia co do utrwalenia 
węzłów przyjaźni, i że z wszelką gotowością 
poprze w tym kierunku usiłowania posła. 
Wreszcie prosił król, aby poseł zapewnił 
Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa o jego, 
króla Ferdynanda, najszezerszem uwielbieniu. 

Londyn, 24 maja. Do Timesa donoszą 
z Teheranu: Rossya za kilka dni da rządowi 
perskiemu zaliczkę 100.000 funtów. Jako po- 
rękę obejmie Rossya kontrolę ceł. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 24 maja. (Zel. pryw.). Wo- 
bec tego, że Rada państwa zgodziła się na 
odesłanie do komisyi projektu antipolskiego 
o ograniczeniu praw wyborczych Polaków na 
Litwie i Rusi, członek Rady państwa, Kor- 
win Milewski, składa swój mandat. 


Petersburg, 24 maja. (Pet. Ag.) Czło” 
nek Rady państwa Korwin - Milewski zawia- 
domił prezydenta Rady państwa, że z powo- 
du niedawno w Radzie postawionego wnio- 
sku eo do zmiany ordynacyi wyborczej w 9 
zachodnich guberniach, składa swój mandat. 


Petersburg, 24 maja. Słowo donosi, 
ze źródła kompetentnego, że wskutek ener- 
gicznych przedstawień generał-gubernatora 
Skałłona sprawa opróżnienia fortece w Kró- 
lestwie Polskiem pozostaje jeszeze w zawie- 
szeniu i będzie przekazana osobnemu komi- 
tetowi strategicznemu. 


Petersburg, 24 maja. (Pet. Ag.). Na 
obrady delegatów Zjazdu słowiańskiego przy- 
byli posłowie czescy: Klofacz, Kramarz, Schei- 
ner, Preiss i Darich; Chorwat Tresic-Pavićie; 
Polacy Dmowski i Rydygier; Bułgarzy Bob- 
cew i Łukanow. (Gości powitali na dworcu 
prezes klubu politycznego Krassowski, hr. 
Bobriński i inni. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 go maja 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse), (Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 637:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 74975, Akcye Anglobanku 
29950, Akcye Unionbanku 548—, Akcye 
Linderbanku 45025, Akcye Bankvereinu 
52775, Akcye Bodeneredit 1095—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 599-—, 
Akcye kolei państwowych 71950, Akcye 
kolei Południowej 107:75, Akcye kolei Elbe- 
thal 464—, Akcye kolei Północnej 5395-—, 
Akcye kolei czerniówieckiej Akcye 
Alpiny 648—, Akcye Rima Muranyi 57350, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2570'—. 
Akcye Fabryki broni 648:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 353:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 585'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 96'45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96:35, Węgierska Renta koronowa 
98:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:—, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94'—, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 9975, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9490, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:20, 4-pre. Gah- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9550, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:70, Losy ture- 
ekie 187-50, Marki 117:26, Rubel 253:18, 
0-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99:85. 

Usposobienie bez ochoty z powodu bra- 
ku zewnętrznej podniety. Tylko akcye kolei 
państwowych przejściowo ożywione. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 
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JYSŁAWA PO 


h À y poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
Lwów, ul. Akademicka Ł 5, 


CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


GURIE 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


OKULISTA 
Doeent Dr. A. SZULISŁAWSKI 


powrócił i ordynuje jak dawniej uł. Jagiellońska 8. 


uasa a sa eta 


= uj 


Bracia Tereparze św, Franciszka 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. kleparowska 15. 


(absk M 
DOM BANKOWY 


Sokal i Lillen = 


na czas przebudowy własnego domu 
| przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ml. KALM 


iińażiegń. 


w Zakopanem 
o kilkunastu pokojach, kilkn werandach 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa ji balkonach, na jednej z głównych ulie, | 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- |z obszernym placem i ogrodem, z całem | 


wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


urządzeniem (także na zimę) 
de sprzedania. 
bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 


lagazynu nych Scehayerów) 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


KARLNBAJ) 


Mtlbranastrasge 
uszu Rafael. zm 


Papier YOWAGKIEJO 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa- 

okiego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

| wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezna jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
towackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjachali do Lwowa. 
Dnia 24 maja 1909. 


Hotel George'a. 


PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk, 
hr. J. Korytowski z Płotycz, hr. N. Łubień- 
ska z Krakowa, A. Krzysztofowicz z Buko- 
winy, Z. Mochnacki z Toustoług, S. Swie- 
rzawski z Dolhobyczowa, K. Sulatyeki z Sie- 
mianówki, B. Czajkowski z Koralówki, I. 
Owikliński z Wi dnia. 


Hotel Europejski, 
PP. W. Jocz z Przemyśla, hr. K. Kra- 
sięki z Rossyi, A. Bereżnicka z Rossyi. 
Hotel Victoria. 


PP. E. Zaleski ze Zborowa, T. Wojtuń 
z Sanoka. 


Hotel Sans-souci. 
PP. ks. J. Szalajko z Drohobycza, dr. 


CENNIK 
iwowskiej szy bandźowe! | przemysłowej. 


| płacą |żąd jądają | 
waluta kor Koron. 
EEEE 


Lwów, dnia 24 maja 


i. Akoya sa sztukś. 


Banku hip. gal. po 200 zł.(460 kor.) Y5 —|605 — 
Bauku gal. dla bandu i przem. | | 
po T 200 (400 kor.). . . 840 --I4G0 — 
Koi. Lwów-Ozern. „Jasży po 200 ) E 
zł. w. A. W Srebrze a kori 56 —|Boż — 
Fabryki wagonów w Sanoxu przed- 
4 Lipińskiego po 500 ker. . 410 —| — — 
Fi. Listy aastawne za 100 kor 
Banku b. g. ; pw wyl. z 19 pr. 109 śvj110 20 
= „6 Fl PL. los w 561 e | 93 16] b9 go 
4 pro. „60l. pož00k. w | 93 70) 94 $0 
s kra: 41/4 pr. „ ios w 51 1. o |1%0 —|100 70 
Á pr. „ ios w 571 e | 94 59) 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. M ga m | 
sza emisya) . . «s | 26 860) — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. wg pr. © 
los w 417; lat . . eo ws | 36 — | — — 
4 gr. log w 56 lat. m | 94 40] 96 50 
XLI. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a © | 97 Gu) 98 50 
Bukow. eea propin. 5 pr. w.a. s ji0i —I10: 70 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (# em.) m | — —| — — 
5 7 » klape (36m.) ae | 99 93100 66 
4 pr. (4 em.) 94 ś0| 96 - 
Kol. lokalne dito 4 PEOR e 94 30) 85 — 
Pożyczki kr. 4 pr. po "300 koz. AN 
s roku 1893 . m: ~ | 25 50| 96 Że 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. Pl 56| WR 26 
4 konmar 63 30) 4 - 
s szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 . » ai. o 04 53 95 30 
EV. Lasy. 
IA Krakowa po zł. 30 (49 kor) 100 —.|iiQ — 
AO Mesoży. 
Dukat cesarski . 11 30| ii 36 
29 frankówka . 158 04] 13 89 
300 rubli rcaayjakich srebrnych 351 5UI2R3 5 
„ papierowych 364 — |354 — 
iĝu marsk niemieckich E7 [Mir ze 


Maura gieldy wiedeństiej, 


Daia 2% maja 1909. 


A. Upóluy dług IRITA. plagą lažas 
Jednolity dfu uĘ P pasą w banknot. 
maj-listopa : 3600 5870 
atyszeń- lipiea . 3645 06:65 
Fadmolity dlug państwa w srebrze 
tnvy-siarpien . : 9845 9:65 
rwiacień-paździarnik 9855 9375 


zety Lwowskieja, (od gedz. 12—32). we Lwowie. i F. E. Eltz z Wiednia. 
Bęc Koronowa wałuia. płacą żądają Korosowa waluta. pracą  zadzię KMoronowa waluta. piaca sadaja 
Losy z roku 1854 po 250 ze. mk. 32 pr. ——  —— FTS 3 salydadjeł R. KB. o . « „ « d62— 2l — 
| = „ 1860 po 509 z. w. s. å pr. 160 — £ — B. Obligaays Iatonnisneyjna. Czerw. krzyża ausir. tow. 16 ał.. 5190 50 30 
= » » 1860 po 100 zł. + pr. 220'-- 4%6— | Kroacyi i Slawonii „ . 24655 9535 | Gzarw. krzyża węg. tow. 5 zł. a075 38/15 
s » n 1864 po 100 zł. 355—  ——- | Wegior za 100 zi. 4 pr 9399 9499 Loey fand, „ATEJKS. Mudolfa 10 ze. . OTG 4350 
- „ 186% po 59 zł. 235 — - > ? A salma 49 zł m. k. . 25490 206450 
Listy zast. meme po 120 zł. 5pr. ROW — 390 — è m Jano neam bei M Pożyczkn miaata Salzburga U. 166- 22 
y i Poź. rog. Dunaju z r. 1978 los 5 wr. 19486 —— 
B. dług państwa (wazysikich w Radzie państwa |Poż, kraj. Bukowiny «w r. 19938 los R. keye bunków (1% satuko. 
reprezentowanych krajów koronnych]. za 290 kor. 4 pr. PE 945 5555 kadkieleanj 10 E 361 " 
a. Bukowińakie obi. wropinacyjne lon Banku Anglo-Anstr. 340 kor. . „Pól BOZ — 
EM ra deno IK uigj a a =. . tosiekioE DE AUD kt SSE 
RER a kr woad : Gal. poż. kr. z roku 1893 4 m A 535 ugga | Zekt. krad. dia handlu Í przóm. . 6116 635475 
oda a dy a 6-40 geug | Gal. obl. prop. z roxa 1899 47560 9563 Weg: Kaaku xrsdyt, 200 zł. GQ TEL- 
p u + pr. : g © |Pogycza miasta Lwowa a r. De Dolno austr. tow. esk., 400 kor. 404 — oub- 
C. Obligasye ksiejowe. $ pr. PA, 8150 ossa | Sale. banku PAR st, EN A zę SH 59 
R ; „yy | Ronia wioska za 199 lirów ($6 ko- dia R PEZOM. BL 996 Aug — 
Kol. z. Albrechta za 100 zi. á pr. 9535 968% j ron) 4 o AB A ZZ Jo Banku dls krajów koronnych 200 zł. 45025 451 30 
ol. Cesarz. Biżbisty w złocie wolna | o aecha bram ice IGO TAE 2 9435 01-45 „  Awstro-węg. 1400 kor. . . . ITb 1788 =- 
od podatku za 100 zł. $ pr. 11620 11720 | 3 pr $4 378 84415 
Kol. des. Elżbiety AE E ŚĆ | FarGokić obl. preia, aol. za ŁUD frank. lbw05 Iuvt5 a z en no s Ad SE y 
j j z Z Pe, Ja 5 pangu amaz NWĄŻO DA zi, Rtg H45 5 
5", pr. (ostemp. akcye) . 456— ASU © Hdsty unszbyao. Utlig. hipo. i Zity dłusie | Zywostońała banka 106 mi RĄK = JAA 59 
Kol. Cesarza Franciszka Józeta Za (ga 100 sl. Kom; 
00 zł. 514 : d 18€ 42:61 i Ś ra Przed ioryt I AMIADATYEW ZE 
e CRY MI p NA r: 1180 143:60 Buglo-Augtt. bentu lor 7301.43 zr. 10060 IGLOO KL. Akxoye Przeżsiębierytw (ramaportowzch, 
(ostomp. akeye) . < 9e Dr Kustr. sakt. kr. ziam. los m 503 £ 25:50 9660 Żuk. kol. lek. ake. pierw. 200 zł. „ Śl6m- 4h - 
e Areyke. Rudolfa w wal. koron. a obi. prom. L f. e 316 20e — a n Akegs zakład. 200 mł. B- Ar 
|  movlczś oå podatku 4 pr. AYO 20-84 JODY w pe airi Kolei póln. eg. Yard. L0DG Ki mt. BAB SĄ. 
: f Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 fr. 102 — | Kol. Uwrów-Bałate (ako. piaty.) 300 l. 4X tuk 
Obligzsys plerwsseństwa (kolejowo). aa aro Kto mos fok E 8 „ luwów-Czarn-Jussy 200 zł. . u= GK 50 
Eol. Aro, Albrechta za 300 ał. 5 pr. 106  —— ÓW „ la pp og 1 WB | DOO KOE <a 
w złocie za 209 zł. 5 , —_— |r E s is. i 25... eż Ę x maż. 
Kol. Czeskiej zaol. za Boo, 1000 i A A BR o M AG SLE „56 Austr. Yow. tegi. na Dunajs KGX zd. w! Hg- 53% — 
Kol. Ozaskiej misa a zr. 1895 za 400 x Te » » » kk dus. i le dh l 10 MH. Akera Prusżsiąbiorstw praomyałowych 
A ry re a pr. abars. PRE dig» BYE ZACZ MDM YONNE 
kor. Ś pr. A 8676 9770 asa x R 
Kol. północnej cos. Ferdynanda aa Ba al R +) mary! soro |207 ropal węgla w Brix 109 zł. TI— Ti 
z r. 1888, 4 pre. . . 9720 9825 z A ' 13 Galie. karpaskia maft, tow. BOQ kor. PG- BYŻ -— 
KoL północ onej < 088. Ferdynanda am. BS RZA p: +, KORKA. È RE Austr. tow. górziczu Alpine 100 zł. 6450 64456 
z r. 1887, & pro. (sr). . . . . 9110 9610 l A A AN Jae | Prag, tow. ielazm. praam. 40 mł, , ATI — 3507 — 
Kal. północnej 7 ie a. Banka kr. lon ny SE L zh 200 ok. A pr. RZEC) 35 50 | Bahqdniey 500 kor. 3 456 — 45i- 
sv. 1887, 4pe . .. . . . 9160 9850 Aasszoczzą. DERRE POWIEM pr. z e 550 29:50 aek, z2r. tyton =. BÓR iramkéw A5SB9 HGA — 
Kol. północnej car. Psydynanda om. i 5 z > w. k. 4 ye SUB Buck Felin ren. toy naria 4 w, 89 — dys — 
az. 1088,35 PY 9... . . BZ(0 0810 Wa MONTARIA " 
Kol, późacenaj Gas. Fardynanda sra. 4 go kia ków; sA a z JĄ PARADE M Wzskiw. 
sr 1391, epr asm. . a 84:10 .98110) 
Kol. północnej oe. Ferdynanda em. Tow. żegi. par. po Bumejw sa 400 i ARI a AERE a E e a EE 
3 r. 1898, $ pro. . . . . . « DTIG 9%wi0 | 10000 m. 4 pr. . n . . 1256 41550 |iomdyx za 10 $uat. art & pr.. £396%/, 2398850 
Bol. półsocnej "gad. Ferdynanda era. Tow. tegl, par. po Dun. Sto. r iR liso ima |zryź za 163 l Yasna 9540 
sr. 1904 £pre . . . . . . 97%, 98 — Ie Lwów-Qzsrn=Jaszg $ r. tełersbucz r ASA 8a esa 
Kol. bakowińskiaj lokaiaej za #0% ak 300 sł. . . smi „ - Ś920 8020 PAS LITAS 
a Ą a" z ISHA na A zA RZA JĄ GZ] 
or. Ś pr. „ $E— 96... | Eoiaj Lwów-Użerm. wr ISA na W * la le 
ga! Ma Zarola Ludeiit» $ ED O a- zł a pr "584 mm 
ER Paca Aa 2 lx stał. aol ik, wset shot, za 109 7, i pr RES 33 30 HE 40 
A 25-89 5683 Weg BAŁ. ai. Aa 45% BÓG se 5 3% CB m Waips 
=. ch ZEŃ 
$ E t +61 = 
gut) wa A ; 34650 11863 ś, ię (w ssttęć iras 4137 
4. Ding raswewk (Krajów Kosowo waqiarskiejj. z: e. PAŃ z w : EB A RE zy 
1 Ding pańkewk (xtajżw koser wysiarSklejj. | jęymustsńskia (Barilla) 5 gd. 2140 2340 |0-haukiwka . 848 1806 
Wag. Moie tGaia ZA 10, zé. h pr . 19040 10369 | Zakład krad. dla handl ipraranictsi dag 503-- | B0-warvtówka 33:47 2551 
M a W waj. kor, 4 pr. — «- |Clarg 40 zł m.k.. . . . . | 156— 1650 -- | Bossyjski vé (Ptmperyał . o == i 
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| HB 3% M EAMAN EA 


- Licytacye. 


L. ez. E. 1442/8 (4) (4975 3—3) 

Zobowiązany Ilko Kałyn w Słobódce 
bołsz. 

Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Kisiga Sebreiera w Bołszo- 
wcach, odbędzie się dnia 14 czerwca 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya ca- 
łej realności lwh. 135 ks. gr. gm. kat. Sto- 
bódka bołszowiecka wraz z przynależnościa- 
mi wedle protokołu ocenienia z dnia 30 gru- 
dnia 1908 1. cz. E. 1442/8 (2). 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 230 kor. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


|przejrzeć _podezas godzin urzędowych r s3- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których A 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie dieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy ja 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Tytułem dalszych kosztów przyznaje się 
wierzycieli kwotę 9 kor. 64 hal. 

Zarazem wzywa sią wierzyciela by do 


deaa OR NRAEZ Z Z PRZEZ RÓ ŹAÓALĘ 


dni 3 złożył w tus. księdze pieniężnej kwo- 
tę 21 kor. 50 hal. na koszta inseraeyi a to 
pod rygorem zastanowienia egzekucji. * 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 5 maja 1909. 


L. cz. E. 1824/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 czerwca 1909 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 34 licytacya ca- 
łej realności lwh. 201 i 8/12 części realno- 
ści lwh. 191 ks. gr. gminy Siróże wielkie. 

Nieruchomość objęta lwh. 201 gm. 
Stróże wielkie wystawiona na lieytacyę jest 
oceniona na 100 kor., zaś 8/12 części real- 
ności lwh. 191 ks. grt. gm. Stróże wielkie 
na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
201 kwote 66 kor. 66 hal., zaś odnośnie do 
8/12 lwh. 191 kwote 538 kor. 32 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


(4972 2—3) 


| Z ģ 


do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


saone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnega powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania Bie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peśnoraoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24 kwietnia 1902. 


-Faldi 


L. ez. E. 3574/7 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 17 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- y 
nym, biuro Nr. V., odbędzie się licytacya a) 
15/30 części realności obj. lwh. 154 gm. 
Korasa, b) 14/15 części realności obj. lwh. 
756 gm. Kozara, wraz z przynaleźnościami 
ad b) składającemi się z 50 m. płotu. | 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 907% kor., ad b) 
na 2210 kor., przynależności zaś na 50 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 604 kor. 
67 hal., ad b) 1506 kor. 67 hal., czyli ra- 


(5070 2—3) 


zem 2111 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 3447 2 


sprzedaż nje przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kanceelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 15 maja 1909. 


L. ez. E. IX. 402/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryanny Korzonkowej za- 
stąpionej przez adw. dr. Józefa Skąpskiego 
w Krakowie, odbędzie się dnia 25 czerwca 


(5127 1—3) 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 7 maja 1909. 


L. cz. E. 2858/8 (13) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 8 czerwca 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya: 
1. 1/2 z 25 lwh. 1553 gm. Lipica 
górna obejmującego pb. lk. 551 i gr. 8446/3, 


(5143) 


2. lwh. 1437 tej gminy obejmującego 
pgr. lk. 4375/2 i 4376/5; 

3. lwh. 897 tej gminy obejmującego 
pb. lk. 490 i gr. 4893 58, 4895/27, 4396 24; 

4. 2/8 lwh. 1099 tej gminy obejmują- 
cego pgr. lk. 4393/5. 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
1232 kor. 67 hal., ad 2. 513 kor. 34 hal., 
ad 3. 2513 kor. 34 hal., ad 4. 533 kor. 34 
hal. 

Warunki liytacyjne i odnosne doku- 
menta, przejrzeć można w sądzie w biurze 


1909 o godzinie 10 przed południem w Są-|N, 5 


dzie niżej wymienionym przy ul. św. Jana l. 
22, w biurze Nr. 44 w Krakowie, lieytacya 
reaności a) lwh. 6 ks. gr. gm. Rząska, skła- 
dającej się z pre. bud. lk. 60 i stojącego na 
niej domu murowanego parterowego dachó- 
wką krytego Nr. 6 oznaczonego, stodoły i 
piwnicy murowanej z ogrodem i 19 parcel 
grantowych o łącznym obszarze 8 morgów 
67 sążni i przynależnościami, składającymi 
się z trzech sztuk bydła, dwu koni, uprzęży, 
dwu wozów, sieczkarni, pługa, pary bron i 
ekstyrpatora. 4 

b) lwh. 195 gm. Rząska, składającej 
się z pre. gr. lk. 575/2 i 576 o łącznym 
obszarze 450 m. kwadr. , - 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 11.990 kor., przy- 
należności zaś na 838 kor., nieruchomości 
ad b) na 45 kor. 

| Najniższa cena wynosi ad a) 8618 kor. 
68 hal., ad b) 30 kor., poniżej tejceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. k 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sz0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 9 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 202/9 (3) (5156) 


Edykt licytacyjny. f 

Na żądanie Pinkasa Spinnera w Zura- 
wnie odbędzie się dnia 8 czerwca „1909 0 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. Żurawnie licy- 
tacya : s 

a) połowy realności lwh. 754 gminy 
Lubsza ; , 

b) całej realności lwh. 868 gminy 
Lubsza ; . 

©) całej reałności lwh. 685 gminy 
Lubsza. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 10 kor., ad b) na 100 
kor., ad c) na 1820 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 6 kor. 66 
SĘ 3 b) 66 ge 66 hal., ad e) 1213 kor. 

2 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. "u P> 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej niernchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły „ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach: tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyżsej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Rohatyn, 1! kwietnia 1909. 


L. ez. E. 1575/8 (21) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Izraela Scherza z Kopyezy- 
niec odbędzie się dnia 15 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 lieytacya 1/6 
części realności obj. lwh. 219 gminy Posto- 
łówka (zagroda włościaściańska Nr. d. 195). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1638 kor. 383 hal. 

Najniższa cena wynosi 1092 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi+ 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kopyczyńce, dnia 11 maja 1909. 


(5137) 


L. cz. E. 1913/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hencyka Rozmaryna, wła- 
ściciela realności w Dąbiu, zastąpionego 
przez adw. dr. Leona Reinera w Krakowie 


(5103) 


ulica Grodecka l. 3, odbędzie się dnia 25 


czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 w Brzesku licytaeya realności lwh. 138 
gm. Brzesko, składającej się z kamienicy 
parterowej, podwórzą i komórki. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 9100 kor., przynależności 
zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 4565 kor., wa- 
dyum 918 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
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nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 1 maja 1909. 


L. ez. E. 353/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 lipca 1909 o godz. 9 rano od- 
będzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 18, 
licytacya 1/12 części realności lwh. 963 gm. 
Turka z pola się składającej. 

Wartość szacunkowa 112 kor. 

Najniższa oferta 75 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gwożdziee, dnia 11 maja 1909. 


(5024) 


L. ez. E. 380/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 1088 gm. kat. Lubianki 
niższe wraz z przynależnościam. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2364 kor. 

Najniższa cena wynosi 1576 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
<kutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego PORE: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 24 kwietnia 1909. 


(5155) 


L. cz. E. 354/9 (5) (5154) 
Edykt. 

Dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya 

realności obj. lwh. 960 gm. Zbaraż, wraz z 

przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5090 kor. 

Najniższa cena wynosi 2545 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 3ą- 
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż „sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Zbaraż, dnia 14 maja 1909. 


L. cz. E. 180/9 (5) (5182) 

Na żądanie Izaka Eichensteina w Bóbree 
odbędzie się dnia 2 czerwca 1909 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym licytacya realności lwh. 161 gminy Wo- 


dniki objętej, składającej się z 11 ar. 08 m. 
kwadr. pola ornego, 9 ar. 58 m. kwadr. łąki, 
76 m. kwadr. pastwiska i 27 ar. 91 m. kwadr. 
lasu. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, 10 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 332/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Birna, odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 38 lieytacya realności lwh. 151 ks. 
gr. gm. kat. Łopuchowa objętej. 

Realność ta jest wiejską i składa się 
wyłącznie z gruntu ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1370 kor. 

Najniższa cena wynosi 914 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
eytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ropczyce, dnia 7 maja 1909. 


(5146) 


L. cz. E. 2959/8 (3) (5140) 

Na żądanie Dawida Oleskera z Duna- 
jowa odbędzie się dnia 15 czerwca 1909 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
zej wymienionym, w biurze Nr. V. licytacya 
realności lwh. 1105 ks. gr. gminy Dunajów 
Dawida Oleskera w 3/6 cz., Szczepana Pa- 
nenko w 1/7 części, Racheli Zimmer w 1/7 
części, nielet. Szezepana, Ludwika i Anieli 
Włodków w 2/7 częściach własnej, a to ce- 
lem zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 450 
koron. 

(ena wywołania a zarazem najniższa 
cena wynosi kwotę 300 kor. poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V.] 

Wierzycielom na zlicytować się mają- 
cej realności hipoteeznie zabezpieczonym po- 
zostaje ich prawo zastawu bez względu na 
kwotę przetargu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśłany, dnia 15 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 142/9 6) (5150) 


dykt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
19 czerwca 1909 o godzinie 9 z rana licy- 
tacya realności lwh. 246, 130, 143 gminy 
Kostrze składających się z samych parcel 
gruntowych o łącznym obszarze 3 morgi 
1099 s.?. 

Realność oceniona na 2379 kor. 

Cena wywołania 1586 kor. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 10 maja 1909. 


L. cz. E. 25/9 (6) 
Edykt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
19 czerwca 1909 o godzinie 9 z rana licy- 
tacya realności lwh. 157, 34, 215, 236 gmi- 
ny Korabniki objętych, składających się z 
domu drewnianego i przeszło 2 morgów 
gruntu. 

Realność oceniono łącznie na 1420 kor. 

Cena wywołania 958 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Skawina, dnia 10 maja 1909. 


(5149) 


L. cz. E. 3850/8 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Majera Korublih ban- 
kiera w Stanisławowie, zastąpionego przez 
adw. p. dr. M. Śchónfelda we Lwowie odbę- 
dzie się dnia 24 czerwca 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. IV. we Lwowie lieytacya 
1/8 części realności objętych lwh. 535, 836 
i 887 ks. gr. gm. Zamarstynów t. j. p. gr. 
229/3, 230/24, 229/4, 230/25, 229,5 i 23026 
łąki zajętych pod budynki fabryczne trzy, 
dwu i jednopiątrowe, tudżież parterowe, staj- 
nię, szopę, portyczówkę i basen wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z urządzenia 
fabrycznego. 

Jedna trzecia część nieruchomości tych 
wraz z przynależnościami wystawiona na li- 
cytacyo, jest ocenioną na 109.934 kor. 60 
hal. 


(5114 1—3) 


Najniższa cena wynosi 54.967 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.)) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ney. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalnęą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 118/9 (6), E. 236/9 (6), E. 353/9 (8), 

E. 458,9 (6), E. 626/9 (14), E. 803/9 (5), 

E. 1021,9 (5) (5104) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6 
odbędzie się licytacya każdocześnie o godzinie 
10 przed południem: 

A) dnia 30 czerwca 1909: 

1. a) realności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. 
Lubień mały, składającej się z łąki i grun- 
tów ornych obszaru 1 ha 81 ar. 93 m? oce- 
nionej na 400 kor.; 

b) realności lwh. 202 ks. gr.tej samej 
gminy, składającej się z domu murowanego, 
budynków gospodarczych i gruntów obszaru 
12 ar. 48 m? ocenionej na 5150 kor. wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in- 
wentarza żywego i martwego ocenionemi na 
617 kor.; 

e) realności lwh. 370 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z gruntów ornych i 
łąki obszaru 1 ha 21 ar. 50 m? ocenionej na 
1410 kor.; 

2. a) połowy realności lwh. 32 ks. gr. 
gm. kat. Kamienobród, Hryńka Dmytryka 
własnej, składającej się z gruntów ornych i 
łąk obszaru 1 ha 94 ar. 82 m? ocenionej na 
580 kor.; 

b) połowy realności lwh. 437 ks. gr. 
tej samej gminy Hryńka Dmytryka własnej, 
składającej się z 8 domów, stodoły i grun- 
tów obszaru 28 ar. 70 m?, ocenionej na 600 
kor. wraz z przynależnościami, składającemi 
się z pary koni, wozu, sani i pługa ocenio- 
nemi na 255 kor.; 

3. realności lwh. 540 ks. gr. gm. kat. 
Lubień wielki, składającej się z ogrodu i 
gruntów ornych obszaru 2 ha 20 ar. 85 mê 
ocenionej na 3085 kor. 

B) dnia 2 lipca 1909: 

4. realności lwh. 111 ks. gr. gm. kat. 
Wołczuchy objętej, składającej się z 2 stodół, 
oraz gruntów ornych i łąk obszaru 67 arów 
56 m? ocenionej na 830 kor.; 

5. 7,8 części realności lwh. 876 ks. gr. 
gm. kat. Gródek Jagielloński, składającej się 
z domu, szopy, gruntu budowlanego i ogrodu 
łącznego obszaru 24 ar. 17 m? Bartłomieja 
Kłosińskiego własnych, ocenionych na 2548 
kor. wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew owocowych, ocenionemi na 50 
kor. 75 hal; 


8 


6. realności lwh. 816 ks. gr. gm. kat. 
Bratkowiee objętej, składającej się z gruntu 
podbudowlanego obszaru 1 ar. 42 m° i chaty, 
ocenionej na 400 kor.; 

7. a) realności lwh. 134 ks. gr. gm. 
kat. Haliczanów, składającej się z budynku 
mieszkalnego, oraz przybudowanej stajni i wo- 
zowni i gruntów obszaru Í ha 59 ar. 86 m3, 
ocenionej na 2289 kor. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni, inwenta- 
rza żywego i martwego, ocenionemi na 124 
koron; 

b) 2/12 części realności lwh. 282 ks. 


gr. tej samej gminy, składającej się z pa- 
stwiska obszaru 94 m? Wasyla Piłata wła- 


snych, ocenionych na 12 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

l. a) 266 kor. 66 hal., b) 3844 kor. 
66 hal., c) 1140 kor.; 

ad 2. a) 353 kor. 32 hal., b) 570 kor.; 

2056 kor. 66 hal.; 
BDO Wkor"oŻihalk; 
1732 kor. 50 hal.; 

200 kor.; 

ad 7. a) 1608 kor. 66 hal., b) 8 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 10 maja 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/9 (2) (5124 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Izraela 
Siibera kupca w Stryju. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Buczyńskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. Emi- 
la Polturaka adwokata w Stryju. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 1 czerwca 1909, 
godzinie 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 136 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 16 sierpnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 13 września 1909, godzinę 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego; w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 16 maja 1909. 


2: 
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L. cz. S. 2/9 (2) (5125 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stryju zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku masy 
spadkowej Abrahama Goldberga w Stryju. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Buczyńskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. Emi- 
la Polturaka adw. w Stryju. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 136 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 16 sier- 
pnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 13 września 1909 godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 21 maja 1909. 


L. ez. S 3/9 (6) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Chaima Reicha w Ulano- 
nowie na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia- 
dowcą masy pana Mozesa Rappaporta kupca 
w Tarnowie, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana Eliasza Kanarka dzierżawcę dóbr w 
Zaleszanach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 1 maja 1909. 


(5122) 


L. cz. S. 3/9 (24) (5153) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Chaima Reicha kupca w 
Ulanowie wskutek wniosku zarządcy masy i 
wierzycieli z powodu przypadających Zielo- 
nych świąt żydowskich odwołuje się wyzna- 
ezoną na dzień 25 maja 1909 audyencyę li- 
kwidacyjną a równocześnie wyznacza się ta- 
kową na dzień 2 czerwca 1909 o godzinie 
10 przed południem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 21 maja 1909, 


L. 6739/pr. (5009 2—3) 
Kom k ur 

W celu obsadzenia jednej posady kan- 
celisty policyi w XI. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami w etacie c. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do 10 czerwca 1909. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro- 
dze właściwej do Prezydyum e. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie. 

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi wy- 
służonym ķodoficerom zaopatrzonym w eerty- 
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nią kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych. 

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 5 maja 1909. 
L. 616/09 (4946 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo- 
wego z siedzibą w Pistyniu; do tego okręgu 
sanitarnego należą sześć gmin i tyleż obsza- 
rów dworskich, mianowicie: Pistyń, Szeszo- 
ry, Prokurawy, Brustury, Chomczyn i My- 
kietyńce. 

Płacę roczną ustanowiono na kwotę 
1200 kor. i ryczałt na objazdy w rocznych 
800 kor. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez e. k. Namiestnietwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we 
Lwowie, mianowicie $ 14 rozp. wykonaw- 
czego dla ustawy z 2 lutego 1891 Dz. ust. 
rozp. kraj Nr. 82, oraz z dnia 12 czerwca 
1897 Dz. ust. kraj. Nr. 36. 


Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy- 
mywania apteki domowej i spełnianie czyn- 
ności w ambulatoryum w razie utworzenia 
go w siedzibie tego okręgu. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem- 
plowane podanie do Wydziału powiatowego 
w Kosowie najpóźniej w dniu 15 czerwca 
1909 i wykazać, że posiada następujące wa- 
runki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. dowody znajomości leczenia chorób 
skórnych i wenerycznych, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języków krajowych, 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

7. nie przekroczony wiek 40 lat, 

8. dostateczną fizyczną zdatność. 

Podania nieudokumentowane, lub po 
terminie wniesione, nie będą uwzględnione. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady 
będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalną na oddziale cho- 
rób skórnych i wenerycznych; posady te na 
razie zostaną nadane prowizorycznie, poczem 
może nastąpić stabilizacya. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kosów, dnia 10 maja 1909, 


L. 1885/09 (5002 1—2) 
Konkurs. 

Dnia 21 czerwca 1909 upływa termin 
do wniesienia podań na 2 posady dozoreów 
więźni przy e. k. Zakładzie kary dla męż- 
czyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 15 
maja 1909 1. 1885/09 w „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 15 maja 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. II. 183/9 (1) (5031 3—3) 
Edykt 


Przeciw Antoniemu Fimiarzowi rolni- 
kowi z Rzuchowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Leżajsku przez Dymitra Sze- 
gdę gospodarza w Rzuchowie pozew o 545 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Anto- 
niego Fimiarza ustanawia się dr. Grychow 
skiego adw. w Leżajsku kuratorem, który 
zastępywać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 29 kwietnia 1909. 


L. ez. Cw. 1118/9 (2) (4891 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Leibie Hirschfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo bankowe w Leżajsku po- 
zew o 2100 kor., 1800 kor. i 1700 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Leiby Hirsch- 
felda ustanawia się pana adwokata dr. Ró- 
życkiego w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
ba Hirschfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za: 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1909. 


L. ez. Ne. Vl.gól2,8 (1) (4847 3—3) 
Edykt. 

W c. k. Urzędzie podatkowym w Sta- 
nisławowie znajdują się w przechowaniu 
skarbowem następujące depozyta, po których 
odbiór strony uprawnione od łat trzydziestu 
nie zgłaszają się, a to złożone kwoty przez: 

1. Maryę Teodorowicz 8 kor. 96 hl., 

2. Jonasa Lymne 13 kor. 20 hl., 

3. Ludwika Morawetza 8 hl., 

4. Karola Hausera 2 kor. 33 bl. 
kor. 82 hl., 

5. Spiegel Berła et Dunajer 3 kor. 
23 hal., 

6. Saula Jung 10 kor., 

7. Zirla Rosenstraucha 2 kor. 7 hl., 

8. Izaka Osterna 2 kor., 

9. Stefana Pasłowskiego 4 kor. 20 hl. 

Wzywa się uprawnionych, by do tych 
depozytów prawa swe w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni w tut. c. k. są- 
dzie zgłosili i w należyty sposób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te zo- 
staną uznane za przepadłe na rzecz e. k. 
Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Stanisławów, 20 kwietnia 1909. 


i3 


L. Prez. 12302 (5115 2—38) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Karol Waniek 
e. k. notaryusz w Horodence wskutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 18 stycznia 1909 L. 
6159 przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Jarosławiu z dniem 26 maja 1909 
z urzędowania w Horodence ustępuje, a dnia 
1 czerwca 1909 urzędowanie w Jarosławiu 
obejmuje. 

Lwów, dnia 15 maja 1909. 


(5087 2—3) 
>. Ogłoszenie. 

Dnia 15 maja 1909 wpisano na listę 
adwokatów dr. Eugeniusza Oleśnickiego i dr. 
Adolfa Selcera obu z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 15 maja 1909. 


————|d/Ó 


L. cz. Cg. IX. 127/9 (3) (4849) 
l Edykt. 

„ Przeciw Sewerynowi Potworowskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu kraj. cyw. we Lwo- 
wie przez Marcelego Antoniego 2 im. Augu- 
styna pozew o 1286 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyencya na dzień 1 czerwca 
1909 o godzinie 8'30 przed południem sala 
Nr. 31 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Seweryna Po- 
tworowskiego ustanawia się pana adw. dr. 
Kmicikiewicza we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
weryna Potworowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział TX, 

Lwów, dnia 5 maja 1909. 


L. cz. Cb. II. 12199 
a Edykt. 

_ Przeciw Alterowi Lettichowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał de c. k. sądu powiatowego w Kosowie 
przez Abrahama Steina s. Simona w Koso- 
wie pozew o 58 kor. 34 hl. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 czerwca 1909 o go- 
dzinie 8 rano, sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Altera Letticha 
ustanawia się pana adwokata dr. Leona Fren- 
kla EE: kuratorem. 

enże kurator zastępywać będzie Alte- 
ra Letticha w ane, ka na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie. się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kosów, dnia 11 maja 1909, 


(5078) 


L. ez. ©. IL. 66/9 (1) (5148) 
d 3 

Przeciw Stefanowi Skubie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu tut. przez Antoniego Macel- 
neha pozew o 238 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 2 czerwca 1909 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stefana Skuby 
ustanawia się pana Ilka Skubę w Skałacie, 
kuratorem. 

Tenże urator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 mnie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Skałat, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. C. IM. 297/9 (1) 
Edykt. A 

Przeciw Janowi Kalecie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Pawła Drajewicza i spól. pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 21 maja 1909 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Kalety 
ustanawia się pana Józefa Gawła w Dukli, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Kaletę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 4 maja 1909. 


(5135) 


L. ez. ©. II. 178/9 (1) (5130) 
Edykt. 

Przeciw Eliasowi Nessel, Ruchli Lei 
Nessel i Chaje Rine Nessel, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Malię Nessel pozew o zapłatę 585 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 24 maja 1909 o godzinie 
8 rano w b. Nr. 2. 
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Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Glasberga, adwokata w 
Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 8 maja 1909. 


L. ez. ©. I. 368/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefie Schober przedtem w 
Sanoku, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez Aschera Barbera w Sanoku 
pozew o 329 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 czerwca 1909 o godzinie 
9 rano w tutejszym sądzie biuro 36. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Weidmana adwokata w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 18 maja 1909. 


(5128) 


L. ez. w. II. 675/9 (1) (4855) 
Edykt. 

Przeciw Sinie Pemperowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handl. w Kra- 
kowie przez Markusa Kleina w Krakowie 
pozew o 736 kor. 32 hl. 

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
29 marca 1909 nakaz zapłaty do lez. Ów. IL. 
675 9 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Artura Benisa adwo- 
kata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IL. 

Kraków, dnia 29 marca 1909. 


L. cz. ©. I. 206/9 (2) (5133) 
Edykt 

Przeciw Iwanowi Czurma włościanino- 
wi z Komańczy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Michała Ilków 
włościanina w Turzańsku pozew o 600 kor. 
i 20 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 czerwca 
1909 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 9. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Janowskiego adwokata w Bu- 
kowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanege w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bukowsko, dnia 7 maja 1909. 


L. 130.408/08 (5117) 


Wezwanie 
do egzekutora podatkowego przy e. k. Admi- 
nistracyi podatków (b. e.) we Lwowie 

Wiktora Kaparowskiego. 

C. k. galie. krajowa Dyrekeya skarbu 
wzywa niniejszem egzekutora podatkowego 
przy c. k. Agministracyi podatków (b. e.) 
we Lwowie, który dnia 17 sierpnia 1908 
po sprzeniewierzeniu pieniędzy podatkowych 
zbiegł z siedziby urzędu, aby w przeciągu 
ezterech tygodni licząc od dnia ogłoszenia 
wezwania w części urzędowej „Gazety Lwo- 
wskiej* powrócił do swego miejsca służbo- 
wego i zgłosił się do służby w e. k. Admi- 
nistracyi podatków we Lwowie, gdyż w ra- 
zie przeciwnym jego kontrakt służbowy z 
dnia 3 grudnia 1896 zostanie uznany za roz- 
wiązany z dniem samowolnego opuszczenia 
służby. 

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu. 

Lwów, dnia 15 maja 1909. 


L. ez. Cw. 319/9 (2) 
R: Edykt. 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Iwa- 
nowi Draganowi, w sprawie tocząeej się 
przed e. k. sądem obwodowym w Kołomyi 
przeciw niemu o 488 kor. zpn., ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 26 stycznia 1909 
liczba czynności (w. 319/9 (1), którą nakaz 
zapłaty wydany został. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Dra- 
gan przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana dr. 
Dudykiewicza adwokata w Kołomyi. 

Tenże kurator zastępować będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 


(4856) 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ÍI. 
Kołomyja, dnia 1% lutego 1909. 


BE cz. 6. IV. 5/9000) (5139) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Władyczka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. Sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Iwasia Marko rolnika w Ku- 
piczwoli pozew o wpis prawa własności lwh. 
454 ks. gr. gm. Kupiczwola. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła ustna rozprawa na dzień 14 czerwca 1909 
o godzinie 8 rano w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Michała Wła- 
dyczki ustanawia się pana dr. Kamma adw. 
w Mostach wielkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Władyczki w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, 27 kwietnia 1909. 


L. ez. ©. IL. 219/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie Zachaezewskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Feśka Przystasza gospodarza w Sa- 
noczku pozew o 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 24 czerwca 1909 
o godzinie 8 rano w biurze Nr. 27. 

Celem strzeżenia praw Anny Zacha- 
czewskiej ustanawia się pana dr. Sawiuka 
adwokata w Sanoku, kuratorem. 


(5129) 


Księgi 


L. Prez. 6251 (19 R;9) 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 9 maja 1909. 


L. 6265 1 4549 (1) (5163) 
Edyk 

Przeciw Szymonowi Oryszczyn, którego 
miejsce pobytu jest niewiadome, wniosła 
Anna Bytnar zamężna Oryszezyn z Burszty- 
na pozew o 720 kor. zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczona na 16 czer- 
wea 1909 o godzinie 9 przed południem. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Szymona Oryszczyna kuratorem pan dr. Se- 
weryn Daniłowicz adwokat z  Bursztyna, 
zastępywać go będzie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki osobiście, lub przez 
pełnomocnika w sądzie się nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bursztyn, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. ©. 188/90) 
Edykt. 

Przeciw Annie z Leśniaków Wacho- 
wicz z Racławic, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bieczu przez Józofa Gazdę po- 
zew o 700 kor. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się pana adwokata dr. Maciejowskie- 
go w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 11 maja 1909. 


(4865) 


gruntowe. 


(5014 2—3) 


Uzupełnienie ksiąg gruntowych. 
Edykt. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie ogłasza niniejszem po myśli ustawy z 25 


lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p., że na wniosek p 
niżej sądy hipoteczne przedłożyły eo do pod 
księdze gruntowej niewpisanych, projekty uzup 


oniżej wymienionych osób wymienione po- 
anych nieruchomości, dotychczas w żadnej 
ełnienia ksiąg gruntowych następującej treści. 
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Te projekty uzupełnienia ksiąg gruntowych uważać należy za księgę gruntową z dniem 
16 maja 1909. Od tego dnia nowe prawa własności, prawa zastawu i inne prawa hipote- 
czne na nieruchomościach jak wyżej w księdze gruntowej wpisanych można nabyć, ogra- 
niczyć, przenieść na innych i umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi gruntowej. 

Zarazem dla ustalenia powyższych uzupełnień ksiąg gruntowych, które przejrzane 
być mogą w wymienionych sądach hipotecznych, wdraża się postępowanie wedle $ 20 
powołanej ustawy, wzywając wszystkie osoby: i j k 

a) które na podstawie prawa, nabytego przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio- 
nych ksiąg gruntowych, żądają zmiany zawartych w tych księgach wpisów, bez wgzlędu 


na to, czy zmiana ma nastąpić przez odpisani 


e, dopisanie lub przepisanie, przez sprosto- 


wanie oznaczenia nieruchomości lub zestawienia ciał hipotecznych, ezy też w inny sposób; 


b) które już przed dniem otwarcia uzupełnionych ksiąg gruntowych nabyły na wpi- 
sanych w nich posiadłościach lub na ich częściach prawa zastawu, służebności lub inne 


prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 0 


ile te prawa powinny być wpisane jako na- 


leżące do dawnego stanu ciężarów, a nie zostały wpisane do uzupełnionych ksiąg grunto- 


wych już przy ich uzupełnieniu; | 
aby do 15 września 1909 w wymieni 

wniosły, gdyż inaczej utracone by zostało pr 

zgłoszone, przeciwko tym trzecim osobom, 


onych sądach hipotecznych zgłoszenia swoje 
awo dochodzenia roszczeń, które mają być 
które nabywają prawa hipoteczne w dobrej 


wierze na podstawie wpisów zawartych w uzupełnionych księgach gruntowych, a nie za- 


przeczonych. 


Okoliezność, że prawo, które ma być zgłoszone, jest widoczne z sądowego załatwie- 
nia lub że strony wytoczyły przed sąd sprawę odnoszącą się do tego prawa, nie zmienia 


zupełnie obowiązku zgłoszenia. l 
Restytucya zaniedbanego terminu edykta 
stron są niedopuszczalne. 


lnego i przedłażenie go dla poszczególnych 


C. k. Sąd krajowy wyższy. 


Kraków, dnia 16 maja 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 194 Stow. I. 294 
Ogłoszenie. 
Stowarzyszenie „Podolski syndykat rol- 
niezy w Czortkowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką* zmieniło na 
walnem zgromadzeniu dnia 30 grudnia 1908 
$ 8, 47 i 54 staiuta swe, które tak opiewać 
mają: 

$ 3. Celem stowarzyszenia jest popra- 
wa stosunków rolniczych członków stowa- 
rzyszenia. Do tego celu ma zdążać Syndy- 
kat rolniczy przez zastępywanie i popieranie 
zawodowych potrzeb członków, krzewienie 
ducha wspólności, wzejemną pomoc i wzaje- 
mne pouczanie się. W szezególności Podol- 
ski Syndykat rolniczy w Czortkowie ma do 
spełnienia następujące zadania : 

a) pośredniczenie przy zakupnie towa- 
rów potrzebnych członkom stowarzyszenia 
w ieh zawodzie; 

b) pośredniczenie przy sprzedaży pro- 
duktów rolniczych i wyrobów przemysłu rol- 
niczego należących do członków stowarzy- 
szenia ; 

e) zakładanie i popieranie rozwoju spół- 
kowych magazynów i spichrzów przeznaczo- 
nych na składy produktów rolniczych; 

d) pośrednictwo w konwersyi wysoko 
oprocentowanych pożyczek ezłonków stowa- 
rzyszenia na niżej oprocentowane, krótko 
terminowych pożyczek hipotecznych na dłu- 
go terminowe; 

e) wskazywanie pracy i pośrednictwo ; 

f) pośredniczenie przy zamierzonych 
melioracyach i uzyskiwanie na ten cel kre- 
dytu, jakoteż pośredniczenie w przeprowa- 
dzaniu pomiarów gruntowych; cała powyż- 
sza działalność ogranicza się tylko do człon- 
ków stowarzyszenia. 

$ 47. Firmę stowarzyszenia podpisują 
pod wyciśniętą stampilią dwaj członkowie 
dyrekcyi ewentualnie zastępcy. Podpisy u- 
prawnionych do podpisywania mają być w 
rejestrze dla spółek zarobkowych i gospo- 
darczych zaprotokołowane. 

$ 54. Wszelkie ogłoszenia i zawiado- 
mienia w sprawach stowarzyszenia bęoą wy- 
chodzić pod firmą stowarzyszenia i mają 
być zaopatrzone podpisem przynajmniej dwu 
członków dyrekcyi. Ogłoszenia te mają być 
umieszczone w dzienniku krajowym przez 
radę nadzorczą do tego przeznaczonem i po- 
wołanym do wiadomości walnego zgroma- 
dzenia. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 28 marca 1909. 


(3801) 


L. cz. Firm. 185/9 Stow. I. 156 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie To- 
warzystwo zaliczkowe w Tarnorudzie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, że w miejsce ustępujący eo członka Dy- 
rekcyi kontrolora Izaaka Weingartena wy- 
brany został Moses Sass właściciel realności 
w Tarnorndzie, tudzież, że na tem samem 
walnem zgromadzeniu, którym tego członka 
dyrekcyi wybrano zmieniono dotychczasowe 
brzmienie $$ 1, 8, 19, 86, 87 i 110 statu- 
tów w ten sposób, że obecnie będą one o- 
piewać, a to $ 1: Firma stowarzyszenia za- 
robkowo gospodarczego założonego na pod- 
stawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1878 Nr. 
70 dz. u. p. brzmi Towarzystwo zaliczkowe 
w Tarnopolu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką; po niemiecku: Vor- 
schuss-Verein in Tarnopol, regiestrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do rozwoju i do popierania ich w gospodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Siedzibą towarzystwa jest Tarnopol. 

Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie- 
ograniczony. 

Również i liczba członków tego towa- 
rzystwa jest nieograniczoną. 

§ 3. Wszelkie pisma, ogłoszenia, za- 
wiadomienia i wszelkiego rodzaju dokumenta 
w sprawach towarzystwa wydane, wychodzą 
pod firmą tegoż towarzystwa „Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnopolu", stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką; lub po 
niemiecku: „Vorsehuss Verein in Tarnopol“ 
registrirte Genossenschaft mit beschiänkter 
Haftung. Firma będzie w ten sposób podpi- 
sywaną, że podpisujący ($ 44 i $ 45) poło- 
żą swe podpisy pod firmą wyciśniętą, wy- 
drukowaną lub też napisaną. 

$ 19. Członkowie Towarzystwa mają 
następujące prawa: 

1. brać osobisty udział w ogólnych 
zgromadzeniach towarzystwa, jeżeli mają 
przynajmniej jeden udział pełno wpłacony; 

2. pobierać z kasy towarzystwa poży- 
ezki i zaliczki o ile zapasy gotowych pienię- 
dzy wystarczają; 

3. pobierać dywidendy z zysków wedle 
$ 27 i 112 statutu na udział ich przypa- 
dające ; 


(4006) 
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4. jeśli nie są równocześnie członkami ' 
dyrekcyi lub też rady nadzorezej innego w: 


Tarnopolu istniejącego stowarzyszenia zarob- 


kowego lub gospodarczego mogą być bądź; 


to do dyrekcyi bądź to do rady nadzorczej 
tego towarzystwa wybrani. 

$ 86. Wszelkie ogłoszenia i zawizdo- 
mienia rady nadzorczej do ogółu członków 
towarzystwa się odnoszące, lub też do pu- 
blicznej podawane wiadomości, zaproszenia 
na ogólne zgromadzenia, jeśli nie pochodzą 
od dyrekcyi, podpisuje prezes i sekretarz 
rady nadzorczej pod napisam „Rada nad- 
zorcza towarzystwa zaliczkowego w Tarnopo- 
lu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką, N. N. prezes, N. N. sekre- 
tarz“. 

§ 87. Ogólne zgromadzenie zwołuje do 
miasta Tarnopola z reguły rada nadzorcza, 
a w razie nagłej potrzeby dyrekcya. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 23 marca 1909. 


Hd. en. Pipu. 1189 (5046) 

Bnueaio xo peeerpy ANA eroBapuinekB 
aapiókoBux i roenoqapeknx. 

Miene ocisroerm: Kyra erapi. 

BucuiBe $ipua: Omiaka omaxHoeru i 
Io3u10R B KnuTax CTapux, CroBapumeHe 3a- 
peecrpoBaHe 3 HeoóMeReH0lo NOpyKOW. 

Jara craryry : 15 npBiraa 1909. 

Iline i npeqmer npeąnpzemerza: ygi- 
JAHE JJIEHAM MOZAIKA NOTPIÓROi B TOCNO- 
XapeTBi, rpomnczi i TOproBJi, AK TAKON 
UIpAHUMAEG i OIPONEHTOBAAE BKJAĄOK MA- 
ĄBUJHX B HIMU MATEDUAJIBHOTO i MopaJBHO- 
To miągeceHA CBOiX dneHis, Bpemri NAIA- 
paR€ TBOpeHA eNiIOK i 3apiÓKOBAX TA TO- 
cHOJapekHX CTOBAapPHINeHK B OKpyBi CHIKA, 
imeHHO B rpomazi Kyra erapi. 

3apaą: Iipokon Luiógyk, roenoxap B 
fiyrax eTapux, HacTOATEHE, Lapacum Tam- 
uyk, roemoqap B KyTax erapax, 3acTyuHuk 
HacToaTe1A, marpo Tomor (IOpia), Mma- 
tpo Cemgepexuğ, Orepaa MakoBińdyk, Bci 
rocnoqapi B Kyrax erapnx, 4.1eHH. 

Iiznac Qipma e Bawaań, Kodu nią 
eramni.ieto (iedaTkoro) Qipmu niąname ca 
HACTOATEJB, B3TJATHO ETO 3ACTYNEHK i OTOK 
8 UJeHiB sapazy. 

Ozen Ien CNIJKA HE MOE MATH ĜiJIb- 
me ak 5 yaimes uno 10 kop. Yiu MoskHa 
BOJATATA aÓ0 BiĄ pasy, a60 B parax MiB- 
pigHux BAHOTAJAX m0 HafiMeHiie IO Í Ko- 
poHi, OĄHAK BIABHO ĄONOBHATA yÏ CKOp- 


me i 6l1bmumu parama. 


OronomekHa CHIKA yMimyBaHi 6y AyTE 
Ha Taómuni nepeg ÓyĄaHKOM CNIAKA qdepe3 
14 xais. 

OrosmomeHe 3ATaJIBHOro aóopy UJIeHiB 
Mae GA KpiM« TOTO NOĄATU O BiNOMOCTH 
qJeHiB poBieJaHEM OÓJRKHANKA. 

B cuysaw norpeóm yae enika Homi- 
myBaTu CBOÏ NyÓJASHI OPOJOMEHA B HACO- 
NACH gA CHJIOK pIIBHHUAX BAJABAHOI Bw- 
pom maTponaTy. 

Mata Bnacy : 21 nbBiraa 1909. 

I. k. Cyg okpymgnń Ako ToproBelbHnh 
Binziu II. 
Komouna, gua 2| nubBiraa 1909. 


HU. en. ©ipu. 153/9 Cros. II. 67 (4898) 
Bane $Qipma eroBapumeHa 3apOÓKOBOLO 
i roenoxapekoro. 

BuucaHo go peeerpy cToBapunieHb 34- 
poókoBnx i rOCHOJApCKAX. 

Ociqok ToBapzerBa: TarapukiB. 

HaaBa $ipua: Cnimka omaxA0cTA i m0- 
3HHOK B IaTapuHOBi, €TOBApH MeHE 3apeeeTpo- 
BAHe 3 HeOÓMEREHOI MOPYKON. 

Hara eraryry: FomapHo, 26 ciana 
1909. 

Iii mpequpaenersBa: Iiuero Oniaku 
e eraparu CA O MaTepugAbHe i MOpAJIBRE 
IiqBeceHE AIEHIB CniIkA IMEHHO : 

a) yarara gaeHam no mipi rorpeóm, 
NORRAHTOJHOCTH WA i no mipi ÓQoEZIB HO- 
3HTKH IIOTPIÓHI B roenroqaperBi, upomacemń 
i roproBim a TO 3 QoHniB, Aki OuiIka Ba 


Ty HLIE 36upa€ HpR NOMOTA CNIABHOI, He-. 


oómexcHoi NOpyEm CBOÏX UJIeHiB ; 

6) Aarm MOWHİCTE HOMİMYBATH HA MPO- 
ueHT rpomi 3a0maqxReHi a MapHO Jexkaui 
B rot emociB, mo Unimka upuauwae i oupo- 
NEHTOBYE BKJAJKA MAHATI 3 

B) Uiqrrapara TBopeHe (rniaok i 3ap06- 
KOBHX TA TOCIIONAECKAX CTOBAPALIERB B O 
kpysi Caiaru. 

Hac ierHoBanA : He0ÓMEKERE Ñ. 

Jlapennua: Sapsą crkaagaec CA 3 Ha- 
CTOHTEJA, ErO 3ACTYJIHAKA 1 TpOX uMEHIB, 
koTpux BHÓMpałrorŁ BdaTaJEHi BÓopu 8 10- 
Mik 4JERIB CIARA Ha 4 poka. 

Ha nepmax JaraibHux 3őopax BİA- 
6yBuimx ca 9 ciama 1909 Buópauu nepmuń 
Bap, adoeHnń 3i CHINYIOJHX WJIEKIB: 

1. O. IOocn$ Tumeneań, mapox B Ta- 
TapuHoBi, SKO HIpeącixaTeJB, 

2. Ilerpo LHarueko, rocnoxap B Ta- 
TapHHOBi, AKO 3ACTYNMHUK IIpeąciXaTEJA, 

8. Dpuasko Oopokoibr, rocnoxap B 
TarapamoBi, 

4. Qeqko Kynsak, roenozap B» Tara- 
pUHOBi, 


5. Peqko Tamar, rocrorap B Tara- 
pAuHOBi, AKO HJIEHH. 

Ilinnae ġipma: Coiaky niqnacye ca 
TAM CIIOEOÓ0M, mo NIĄ iedarkor (craMni- 
IEW) fipua kaze NIĄMAE HaETOATEIB 3a- 
PAAY B3TIAXHO €TO B3ACTYNHHK i Ogen 3 
gdjieRiB Japsany. 

OrosomeBA : Beaki orozomeka Oniska 
mae NiĄNAcATHU HacTOATEJIB 3apAXY a B3rIA- 
JHO ero 3acTynHuk, BAHABMA CIyqai Mpeg- 
BujqkeBi B $$ 17, 30 i 36 mo Mmeju ko- 
mpax oroJsomeHe liąnicye upeźąciraTejB 
Haxs3apatogoi Paga a60 3acTynHnk. 

Jo ymimyBaBa OroJOMedE CIyYRATB 
TaÓJMNA B JIBOKAJIO CHIKA. 

Ororomeaad JaralbHix 3Ó0piB Ma€TB 
KpiM Toro NOXATM MO BIĄOMOCTH YJIEHIB pO- 
BieJjaBem oólkHnka ($$ 35 i 365. 

B enmygato norpeóm óyąe Cniaka no- 
MimyBaTH CBOi NyYÓJAJHI OPOJOMEHA B YA- 
conicu gga Cuixok piABHUJHX. 

Vxia uaeniB 10 kopos. 

BiqBidaIBHICTB: CIINBHA COJiNAPEA wi- 
JUM MAŃROM UIEKiB. 

Jara Buacy: gua 10 nbBiraa 1909. 

I]. k. Cyg ospyweaań ako raHxeBań 
Bisaia V. 
Camóip, ama 10 naBirza 1909. 


U. en. ©ipu. 99/9 Cros. I. 529 (4969) 
Bnuc $jipma 3apoókoBoro i roenoxapekoro 
ETOBApHIMEHA. 

BnacaHo go peecTpy 3apoÓkOBUX i ro- 
emojapckux CTOBApHIIeBB. 

Ociąok eroBapumega: Ilixrańgukn. 

Qipma 3Bydurb: „Hama BAroqa*, CTO- 
BapauieHe 3Ape£CTPOBAHE 3 HeOÓMEJKEHOIO 
iopykow B Iliaragukax. 

Hara craryry : 3860piB, AA 10 sapra 
1909. 

IIpexzuer npexnpuemerBa : Ilimero ero- 

BapHuIeHA € CIIOMYJHUTA TOCHOĄAPCKI CHIH 


EBOIX UJIeHIB „IA ix zoópoóury. B riä ni- 
Im 6ye cToBapunieHe : 

a) kynyBarm, apeHXyBaTH i HaliMaru 
TpyETu i ÓyĄuEKA B ziJlu BEXEHA CHIABHO- 
ro rocioqapeTBa ENIIBHAMA CHJAMU CBOIX 
uUJeHiB B IX XOCEH, 

6) ypałwyBaru CKIAJM (Mala3ABM) 
HapgxiB TOcHOXapCKMX, HABOBIB, aÓlika, Ha- 
CIHA 1 HAMAX BEMIELIOXI .B JIA CBOŤX YNE- 
HiB Ta B ix XOCEH, 

B) NpoBaXATH „MA CBOIX UJIEHIB TOP- 
TOBIO CpEXCTRAMA NOWABA i upexeTAMA, 
norpióBuMu AA MoMaimHOro i piABHHYOrO 
rociojapcrBa ra JIA pemecja i npomuemy 
GBOiX UJIeHiB, 

r) aałimaru CA uepeTROpioBaHeM Mpo- 
AYKTiB rocnoqapekux CROIX 4JeHİB i npoa- 
XAW BHTBOPIB CBOIX UJIeHiR, 

r) upuńmaru kauiralu g0 o6opory 3a 
JCJIOBJIEHHM ONHPOIEHTOBAHEM, 

m) yzimaru AAM CBOM uJleHaM geme- 
BHX i NpHeTyllHHX IO3M4OK Ha NinHeceHe 
ix rocnojraperBa aĝo upoMac.ly. 

Tac rpeBaHa Heoómexepnń. 

Zfapeknqua : 1. Bacuns Koósiernń, 2. 
Omogpań Apemyc i Karim Csoumuac, ro- 
eroxapi 3 Ilixrańquuk. 

, Tigane $ipua: ©ipuy croBapumeBa 
HIĄNACHIOTR XBOX UJIEHIB XUpeRNAi. 

.  OrosomeHa croBapuineHA ÓyXyTB n0- 
MIDLYBABI Ha nupuziaueHiń Ha ce Taóndnu 
Ha ÓyqĄAHKy CTOBApAMeHA, a60 B ogmiË 3 
JbBİBCKAX Yaconnceğ, Aky OosHauure Haz- 
sapara Paga. 

Y ziu gaesiB: Ogen yxia ureRBckań 
BHHOCHTB ĄBiCTA KOpOH. 

BiqBiqanbEieTE cOJfiTapHa HeoÓMeweHa. 

Mara Buacy : 20 mapra 1909. 

I. k. Cyg okpyseani Ako ToproBeasank 

Biazia II. 

JoJouiB, zaa 20 wapra 1909. 


Doniesienia prywatne. 


W roku 1909 umieszcza 


TYGODNIA ILLUSTROWANY 


najwybituiejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 


wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 

Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 

Iilustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Mustrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 

Jakoż oznaczamy cenę tę na © kerem rocznie za 12 tomów lub I 
kor. 50 bal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tesz, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 8% kor. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Mim malarzy polskich w reprodukcjach barwnych 


a mianowicie zamiast ©% kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką ŻA kor. 50 hal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8% kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami). 


Prenumeratę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


r AaAaARUNŻNEI PRENUMERATY: 
We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 680, z książkami kor, 8'30 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 8:70 
półrocznie: „ 13:60, A „ 16:60 | półroeznie: 14 40, R „ 1740 
rocznie : 2120, „ 8320 | rocznie: 28:80, > „ 3480 


Nurnera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Telefon 452. 


Telefon 452. 


Miastowe Biuro 


4 


c. K. kolei państw. we Lwowie 


Pasaż Hausmana 9. 


āWwWydaje: 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
=== dO wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. 


BILETY zestawialne w jednym kierunku 


=- MA niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. okap ER 


DET Y Ee zwykłe ao woyati 


— Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


————— 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureauć, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


meii: a 


Lwów, uł. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedsje stere srebro, złoto i kamienia, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneję. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hanstnana 8, Lwow. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą Ba oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. -— Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 
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Realność 


składająca się z dwóch drzewia- 
nych kowych domów e ceśmiu po- 
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówee — 
(za regatką Grodecka) 
Wiadomość w miejsca w 
sklepie Kółka Rolniczego. 


oryg. Amerykańskie 


RET 
Gramofony mi „COLUMBIA“ 


po cenach fabrycznych sprzedaje 


JAKÓB KAHANE 


ZP | Lwów, Sykstuska 12. 
Re” Cenniki i spis franco. Centralna 
Is zamiana płyt. 
"z N Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. 
3 NZ NA Wobec wielkiej konkurencyi postanowi- 
Gy GE łem sprzedawać Rewery najlepszej 
matki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- 
bory kolarskie po nadzwyezaj niskich cenach. -- 
Płaszcze od 6 kor., weże od 2 kor., siodła od 4 kor., 
acetyl. Latarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie reperacye 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franeo. 
Zlecenia z prowineyi odwrotnie. 


JARÓB KAHANE 


Lwów, 
ulica Sykstuska 12. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie 
podaje do wiadomości P. T. (zionków, że wypłaca 


od udziałów zlożonych — 


ponad przyznaną już 4'p 


zaliczkę na dywidendę — jeszcze 
i, superdywidendy za rok 1908 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we 
Lwowie, za przedłożeniem książeczki udziałowej, 


(Przedrukn nie opłacamy). 


U PALNEJ aa EE: o TEDA TER 


mama 


Pierwsze galicyjskie 


Towarz. akcyjne dla fabrykacyi srub, nitów i mutere 


| D=7R==RU EPEE pcz b zem a 


w Oświęcimiu. 


zaproszenie 


V. ZWYCZAJNE Mir Amadei 


mające się odbyć we wtorek, dnia 15 

czerwca 1909 r. o godz. 8', po po- 

łudnia w Wiedniu, VIL, Magdalenen- 
strasse |. 18. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie kady zawiadowczej, przedłożenie bilansu. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, uchwała co do za- 
mknięcia rachunkowego (art 35 i 36 stat.) 

3. Wybór 2 nowych członków Rady zawiadowczej w 
miejsce wyłączonych, podług art. 11 stat. 


P. P. Akcyonaryuszów, chcących wziąć udział w Wal- 


n 
n 


aaea o aai o i a O ROEE 
)WOŚCI MUZ 


Jedyme polskie pismo matowe 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 


Treść Nr. 4: Gall Jan, „Cztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Agghary Karo], „Taniec czarownic“. Leonardi A., „Gondoliera g-moil* i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2*, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne* oszezędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „AB C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium nałeży dołączyć kop. 30. | 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 


AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 
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Gbwieszczenie. 


W dniu czerwca 1909 o godz. 4 po południu odbędzie się 
w budynku sądowym w sali rozpraw Nr. I. 


II. Zwyczajne Walne Zebranie 


Towarzystwa gospodarczego urzędników w Kosowie z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Wysłuchanie i przyjęcie do wiadomości sprawozdania Dyrekcyi i Rady 
nadzorczej z działalności i rachunków za rok 1908 i zatwierdzenie bilansu. 
2. Wybór Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziafu zysków i strat. 
Wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych. 
Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi. 
Zmiana $ 51 statutu. 


4. 
5. 
6. 
7. Wnioski członków. 


krste galizisene 


hkataten Nieten & Muttern Fabriks Aktiengegeligchafi 


in Oświęcim. 


Einladung 


zu der am 15 Juni 1909 Nachmit- 
3, Uhr in Wien, VL, Magda- 
lenenstrasse 18 stattfindenden 


V. diio Goave sanmig 


Tagesordnung: 


tags 


1. Bericht des Verwaltungsrates, Vorlage der Bilanz. 

2. Bericht des Aufsichtsrates, Beschlussfassung über der 
Rechnungsabschluss (Art. 35 & 36 der Statuten). 

3. Neuwahl für die laut Art 11 der Statuten auszu- 
scheidenden 2 Mitglieder des Verwaltungsrates. 


Jene Herre Aktionäre, welche sich an der Generalver- 
sammlung beteiligen wollen, werden ersucht, Ihre Aktien 


emggoromadzeniu uprasza się w myśl art. 28 stat., aby | 
niej do 29 maja b. r. przedłożyli swoje akcye w |im Sinne des Art. 28 der Statuten bis spätestens 29 Mai 


donu bankowym „Schoeller & Cie“ w Wiedniu, gdzieļd. J. bei dem Bankhause „Schoeller & Oie“ in Wien ge- 


otrzymają karty legitymacyjne. 


gen Empfang der Legitimationskarte zu hinterlegen. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


